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Tama 
Wyspy nieludzkiego wyzysku 

Uklad po sko-czech.oslowack· potei­
nym czynnikił'm pokoiu · w Europie· 

__ O_św_i_a_d_e_z_e __ n_i_e;;..._m._i_n_._M_a_s_a_1....;•y::-....k_a_. ~' 
sko-czechosłowackiego napawa zaiste rado­
ścią, Możemy być zadowoleni z naszej współ­
pracy politycznej i gospodarczej. Jeśli zaś 
chodzi o współpracę w dziedzinie kulturalnej, 
to obie strony ubiegały się wręC'Z o palmę 
pierwszeństwa w pogłębianiu wzajemnych sto 
sunków kulturalnych. To też z dużym zado­
woleniem stwierdzam, że już dzisiaj Poracy 
i Czecho,dowacy stali się napTawdę szczery­
mi przyjaciółmi po wsze ozasy: na dobre i -
nie daj Boże - na złe. 

PRAGA PAP. - Z okazji pierwszej roczni­
cy podpisania układu polsko-czechosłowackie 
go - minister spraw zagrainic:mych C::zecho­
słowacji Jan Masaryk udzielił przedstawdcielo 
wi PAP w Pradze odpowiedzi na następające 
pytania: 

Pytanie: Ja:kie jest znaczenie uildiadu polsko­
czechosłowaokiego z punlk!tu wddzenia history­
cznych doświadczeń obu narodów? 
Odpowiedź: Los powołał do w-LaJtml'hej 

współpracy 0ba nasze narody, tak bliskie so­
bie dzięki swemu położeniu geograficznemu, 
!fizykowi i kulturze. Fakt ten uświadomiły so 
bie <>ne, niestety: dopiero dziś po gorzkich do 
świadczeniach, gdy :;prawdziło się twierdze­
nie, iż bez wolnej i suwerennej Czechosłowa 
cji nie m<>że istnieć wolna Polska - i na od­
wrót. O prawdziwości tego twierd11:enia prze-­
konała nas okrutnie druga wojna świat<>wa, 
kiedy to Niemcy faszyst<>wskie poobawił1y 
wołn.ości 1 niepodległości najpierw Czechosło 
wację, a wkrótce potym - i Polskę. 

Układ czechosłowacka - polski, który podytk­
towany został dawnymi, przykrymi doświad­
czeniami dziejowymi obu państw, jest jedno­
cześnie ·świadectwem ich dojrzałości politycz. 
nej . Oba sprzymier11:one państwa doszły do 
przekonania, że ich los i interesy IDU!\Zą być 
wspólne, tak sam~, jak konieczne jest, aby 
wspólnie dojrzały one do wzajemnego zabez­
pieczenia się przed możliwością nowej agre­
sji niemieckiej w jakiejkolwiek fotmie. 

Pytanie: Jaka jest rola 1lk."ładu polsko-cze. 
chosłowack.iego na tle obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej i rozwoju wydareeń w Niem. 
cz ech? 
Odpowiedź: „Dla każdeg.o, kito obserwuje o­

becny rozwój wyipadów, jest rzeczą j,asną, że 
silne gospodarczo i ni€zdemokratyzowane 
Niemcy oznacrałyby automatyczne wskrzesze 
nie militaryzu niemieckiego, a więc nową 
groźbę, sk.ierowaną przeciwko słowiańskim są 
siadom Niemiec i Związkowi Radzieckiemu. 
Układ polsko-czechosłowaclki, jak również trak 
tat z potężnym Związkiem Radzieckim, jest 
\"'rzeto ważnym czynnikiem w polityce między 
narodowej . Stanowi on bowiem tamę dla tych 
wszystkich, któr11:y knuj,ą intrygi przeciwko 
pQkojowi powszechnemu bezpieczeństwu 
świata" . 

Pytanie: Yakie są perspei.k.tywy rozwoju 
współpracy gospodarczej między Polską a 
C::zechosłowacją? 
Odpowiedź: Umowy gospodarc11:e polsko­

czechosłowackie, podpisane w pierwszych 
dniach lipca roku ubiegłego , jako konsekwent 
ne dopełnienie układu o przyjaźni i pomocy 
wz.ajemnej, stwarzają duie możliwości w 
dziedzinie pogłębienia wzajemnych stosunków 
między obu państwami na polu gospodarczym. 
Realizacja tych umów już w chwili obecne.i 
wskazuje, że wymiana towarowa między obu 
krajami w najbliiszej przyszłości stanowić 
będzie jedną z najważniejszych pozycji w ich 
handlu zagranicznym. 

Pytanie: W ia.k,im stopniu układ polsiko­
czechosłowaoki w ciągu pierwszego roku swe 
go istnienia przyczynił się do zacieśnienia 
przyjaznych stosunków międr.y Polską a C::ze. 
chosłowacją, 

Odpowiedź: Idea przewodnia. ktera przy­
świecała nam w czasie mkowań o zawarcie 
układu :polsko-czechosłowackiego, była ch~ć 
usunięcia wszys1ikich nieporozumień prze­
szłości i nawiązania między obu państwami 
jak najserdeceniejszych stosunków, by tym 
samym stworzyć jaknajbardziej przyjazną at­
mosferę dla k<msekwentnej wsplillpracy polity 
cznej, gospodarczej \ kulturalnej, jak rewnież 
dla rozwiązania pewnych spornych proble­
mów. Oba kraje przyrzekły sobie, że proble­
my te :rozstrzygną w duchu braterstwa w cią­
gu dwóch lat. 

Bilans pierwszego roku trwania układu poi-

W końcu chciałbym jeszcze ze szczegól­
nym naciskiem podkreślić że dziś z.iściło się 
życzenie najszersz~h warstw narodu polskie 
go, czeskiego i słowackiego, które od dawna 
już pragnęły stworzyć nową szczęśliwą erę 
we wzajemnych stosunkacll polsk-o-czecltosło 
waokich. 

DELHI (-01bsł. wł:) - Jak donoszą m\.l!ta!j I 
Batawii - na wys;py illłdo:nezyjskii.e, będące 

• rpod wł-adzą Holendrów illaipłyiwarją w dalszym 

Z S R R F • ' 1 cli ciągn amerykańs'c:y ekJS.perci i przedstawiciete - ID an a bainików illOiWOfon;ik:,ich, która:y orgaini.z.ują ,;po-
• • • • 'łów ludzi" oo rprj,l!Cy na rplawt~jacli kauczrolk.111 
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lt'V11HV~ kiów - loolbiety i dzieci - 1rakllulje się jailfo 

LONiDYlN PAP. - z Heilsinelk dom:iszą, żel Zwjąz.kiem Radz.fockim w sprawie za.wareia~ jeńców wojeamych i zamyfi w obozach ip:ta-

rząd fiński postanowjJ podjąć rokowania ze paktu przyjaźni i wzajemnej pomocy. _ cy na mo<lłę hitile.rowSką. 
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Kongres socjal· demoltratów węgierski~h. 
uchwalił p~łączeni·e się · z partią kom.unistyczną 

BUDAPESZ PAP - - W poniied2iałek za. to jednomyślnie uch-walę o zjednoczeniu par-, Na Jco:ngresie uohwalono Wll'iosek o wyikłu" 
kończył się - po trZ'}"dniowy.ch obra1il<ich - tii robomkzy<Jh - soołal-oomokratycz:nej i. k~ czemu z szeregów par.tY'jnych 31 pnedstawf.. 
XXXVI kongres węgierskiiej putii soojal-~e-ł munłstyczneJ. ~cz~tn1cy ~ongresu J>OWl'\ah cieli prawego skny. dla wś,ród kitórych widnie 
m-O!kraty<l7mej. w ostatn,im dnru obrad PNY'Ję- te decyzje olbrzymim entuZ•Jazmem. ją :również oazwiska osób zbiegłych zag:rani• 

Jutro expose Gottwa lda 
1rzed 1arłame1tem czechasl1w1ckim 

PRAGA (PAP) - Na środę 19 bm. premier Gottwald przedstawi swój no­
zwołano pos!edzenie czechosłowacI?eg0 I wy gabinet oraz złoży expose w. imientu 
Zgromadze:ma N arod©weg0, na ktory'l'l rządtt. 

Gwałtowne walki 

Zburzony most pod Tripolis. 

na Peloponezie 
PARYŻ PA•P. - Ageneja Eam P.resse d~no· 

s i z Aten, że zgodnie z komunikatem mini­
s terstJwa obrony 1111trndowej w chwiJi obeonej 
toczy się gwałtowna bitwa w pobliżu dużego 
miasta na Peloponezie - T:rjpolisu. W eza&ie 
walk zginął dowódca g.reckkh odcraiałów IIZą· 
dowych oraz ik:iliku wy7Jszyioh ofkerów. 

Komuniika>t rząd9wy stwierdza rówruea: 
wzmożenie dxiaładności ar·tyleirii a;ronii demo­
kr<11tycznej w MacedOl!lii i T.racj-i. 

Gen.eiralliny sekreta•rz !Pa11tH Jco~tyCiliD.ej 
w Grecji Zachariadis, ośmadczył <w wyg[os1Zo­
nym do żołnierzy pro:emówiemiu, że wojska 
generała Markosa zdołały nie tylko 21wycięsko 
aprleć się gwałtownym atakom przeciwnika, 
lecz same przeszły do kontroie~ywy. 

~. W wybor<Wh do naca:elnych władz partyj.· 
ny~h, pełny su'k:ces od.niosła lewica socjali~ty 
c11na z Szak.asi:tsem na czele. 

W g-odz-inaoo popoludnliowych 2V(ołano do 
pariamentu k<mferencję prasową, na której Sza 
ka.siits zakomull!ilkował dziennikarzom o posta. 
:nO'Wieniu zjednoczenia obu par>tii robotni­
czych, zaznaczając, że inicjatywa w tym k-ie 
runku wyszła ze strony PilT•tii soojal-demokra· 
fycmej. 

Pr.zewidu-je się, ie w najbliższych już · dniach 
na~e władz-e obu partid pnystąplą do 
wspólnych obrad w sprawach technicznych, 
związan~h "z utworzeniem z.jednoczonej pactłi 
robotniczej na Węgr.:rech. 
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Polska delegacja hndlewa 
wyjechała do Rzymu 

WARSZAWA (PAP). W dniu 8 bm. wy· 

jechała do Rzymu polska delegacja han­

dlowa celem przeprowadzenia pertraktacji 

w :r:amach k-0misj.i mieszanej poJ:.sko•wł-0-

skiej. · 

Militaryści u steru władzy w Japonii 
Ma« Arthur dobiera ministrów s1ośród zbrildniarzv waiennrch 

Na ·czele delegacji stoi dy.rektor departa­

mentu importu Ministerstwa Przemysłu 

Handlu dr Stanisław Gali. 

JUBILEUSZOWY NUMER »GŁOSU« 
MOSKWA PAP. - A genc ja Tass donosi 01 pańskiego. • chciał uchronić protegowanych przez USA re. 

incydencie Jaki zdare.ył się na posiedzeniu ·Przedstawiciel ZSRR gen. Kislenko, w prze- akcyjnych ministrów japońskich, odniosło -
Sojuszniczej Komisji .Kontroli w Tokio, zwoła mówi~r:iu. swoim stwierdz·ił , iż g~?wna prz.yczy jak stwierdza agencja Tass - wręcz przeciw 
nym z inicjatywy przedstawiciela radzieok~e- na Cl~k1ego krYZJ'.Sll w ~ap~1 oraz me~o- ny skutek, gdyż następnego dnia cała prasa 
go dla omówenia składu nowego gabinetu 1a- wodzenia poprzedmch gabmetow był udział japońska zamieściła oświadczenie gen. Ki-

OGLOSZENIA 
DO 1000-GO NUMERU „GŁOSU" 

będą przyjmowane tylko 
do d11ia to marca rt;. włącznie. 

w nich aktywnych militarystów i--.(ea:kcjon1- slenkl. 
stów. Gdy gen. Kislenko na podstaw;ie doku- Agencja Tass charakteryirnie postępowanie 
mentów zaczął demaskować premiera nowego 
rządu japońskiego Aside ora2 reakcY'jnych S~ebolda, Jako .. nie ~ając~ ~reced~mm. Ag~n· 
ozłonków Jego gabinetu M:orito. ~ild Hitocu- CJa 5t":'ie.r,dza Je~nakze, Iz me. m?ze ono mk~ 
macu i Hatano, amerykański przewodniczący go .1 d~1w1c, gdyz Seebold reahzu1e utaTtą juz 
komisji kontroli - Seebold - przerwał prze politykę Stanów Zjednoczonych, które nie po 
mówienie Kislertkł i zamknął posiedzenie - I raz pierwszy wykazują swój PfWchylnv stosu 
Postępowanie StMbolda, k-tó:ry w t@ &poeólfł nek wobec młlnasyM6w f,apo~ 

W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 

1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 

Z tej okazji „Głos" ukaże się w zna­
cznie zwiększonej objętości i zawierać 
będzie bog~ą treść oraz obfity dzial 
ilustracyjny. 

Uwaga Kolporterzy! 

Dodatkowe zamówienia na 1000-ny 
numer „Głosu" naleźy zgłaszać do dnia 
9 marca rb. do Biura Kolportażu R5W 
„Prasa", Łódź, ul. Żwirki 11~ •eL 130•62. 
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Skandal w Watyka ie zatacza coraz szersze kręgi c.::~~:.:1~_-,:.~~~~~·~ 
Bratankowie Pius:: XU-go zamieszani w oszukcńczQ aferę prałata C ppico lis.ty uwierqtemtaJip pre1'LY'4ento1w1 ~ 

WATYKAN (obsł. wł.) Skandal, który wy- sklej demokracji Mont!ny, który utrzymywał I agentem obcej potęgi, tymczasem jednak nie. w! na &pecjall!lej a,udiencji w rezydencji P"• 
buchl w Rzymie w związku z dzlałalnoś-:ią kontakt 11: prałatem Cippico. ulega wątpliwości, że uciec:tkę dppico zam- zydoota - Sezlmowo U"t!. 
JHałata Cippica o czym już donosiliśmy po- W związku z nielegalną cprzeddą unrrow scenizował Watykan, aby ~ komproml- 1 • • • 
kr6tce - zatacza coraz szersze kręgi. !Rlen- skkh towarów, które były zwolnione z opłat hrjącego procesu. LONDYN PAP Jak donosi AgeMja Jt.a.· 
niki włoskie umieszczając wiadomości o tej celnych został wczoraj 05adzony w więrleniu Jak Informują, w rwf:ą.zku z powyiszymł1 J tera na podstawie wiadomości nadeszłych • 
sprawie w ciągu ostatnich 2 dni podwoiły na watykański szef urzędu gubernatorskiego mia wypadkami są przewidziane zmlany na wy~- Tel-Avlvu, żydowskie organi11.acje bojowe1 
k~ady . W rze:zy san;ej, jak wyni'ka z informa sta Watykanu Norb.erto ~toppa. Sprzed.aw~ł szy<_:h. stcm.owiskac~ w ~zymie. Przy okazji Haganah, Irgun .Zwai Leuin1 l grupa Stema 
c1i kompetentnych zrodel sprawa „prałata" on towary unrrowsk1e i uzywał do rOtlwozenia Pap1ez oświadczył, ze nalezy zebrać konsystorz uwarły po·rozumienle, na podstawie którego 
Jest największym skandalem powojennym, kh samo-:.hodów watykańskich. na którym zostanie wybrany sekretarz. stanu, organizacje te postil!llowiły utworzyó JediDolłtT 
który po.równuje się do afery Sta,. isklego. Dziienniki filoklerykalne usiłują wybielić który miałby . ulżyć Papieżowi w sprawie jego front, sklerowany przeciwko Arabom. Decyzja 
Okazuje się, że w aferę poważnie Jest wmie- sprawę, stwierdzając, że prałat Cippico by.I ob-Owiązków. (w) ta zapadła po oświadczeniu, złożonym przN 
szana cala wysoka tli:nanslera watykańska I • · ~ --w- !l'ewivi.onistów-syjonistów, że stronnictwo to 
mlędzynModowa. Sam prałat Cippico był wła Apel pa~t··11· komun·1~tyczne1· lnd1!!•1 weźmie udział w tymceasowym rządZ'i• tydow śdcielem 3 lu'ksusowych samochodów oraz 4 A V skhn w Palestynie, jeżeli nastąpi ~· 
wspaniałych apartamentów w Rzymie i pro- nie pomiędzy żydowsic.iml organizacjami bojo. 
wadził wystawne życie! Papież p;us XII da- wego frontu demokratycznego opartego na wyroi. Propozycja rewtzjonistów-syjpni.stów 
rzyl go wielkim rnufaniem. Prałat postarał slę LONDYN (PAP). Agencja Reutera tlono- • b 'kó hł ó '. 'J d została zaakceptowana przez Agencję Żydow 
0 usunięcie dyrektora technicznego handlu śi z Kalkuty, że komunistyczna partia Indii SOJUS~u ro otm ~·. c op w .1 przes a o-1 ską i wkrótce po tym doszła do skutku umo­
zagranicznego Watykanu dla wymiany walut waneJ klasy średnieJ. Rezoluc3a ta została wa między trzema wymienionymi 0111an.ie:a-
między Stanami Zjednoczonym! a pontyfikalną ogłosiła odezwę w sprawie utworzenia no- uchwalona na drugim kongresie partii. cjaml. . 
komisją pomocy. Jako mą~ zaufania Watykanu 
założył on w Stanach Zjetlnoczonych 6 agen­
cji dla wymiany walut zagranicznych. które 
dzięki stosunkom prałata cieszyły się wielkim 
powodzeniem. 

Rozszerza,ią:y się skandal ujawnia coraz 
nowe szczeqóły. Zam'eszany w aferę jest rów 
nież monsignore Guidetto, dyrektor adm1nl­
stracyjny Stolicy Aposfolskłej, który z ramie 
nia prałata Cippicio dokonywa! zakupów I spne 
daży wolnych walut. Guide1to e;ostał przed 
paru tygodniami usunięty ze stanowiska. ale 
przy sposobności okazało si ę, że ł~o wspól 
nlkami było dwóch bratanków Piusa XU Mar­
rantonio I Giulio Pacelii oraz Na9aro, prezes 
Banca Commenlala Italiana. Watykan· oskarż.a 
Nogara o to, że zakupił dla Watykanu akcje 
be:z:wa;rtościowe. Jako zamieszanego w skan­
dal wymienia s i ę następnie posła chrześci jań 

Klasa robotnicza -przeciw ekspansji bankierów 
W odpowiedzi na plany Marshalla - Światowa Federacja Zwiqzków Zawodo· 

wych wystQpi z własnym· programem gospodarczym 
MOSKWA (PAP) - Nawiązując do niedaw- przeciwne były wszelkiej p<>mocy goopodair- pTOg.ram odlbuidowy powojenne!, udl.-wafony jtt­

n ych dekla.racji Centralnej Rady Radzieckich czej między państwami. Radzieckie. Zwliizikl szcze na lutowej k<mferftlllOji Związików Z8.wo­
Związków Zawodowych w 6iprawie planu Mair- Zawodowe wY,powiada.ją się jedynie przeciwko dowych w roku 1945 1 ~erdzomy prze-z 
sha•l•la, dzienn ik „Trud" stwierdza, że deklara- planowi :Mansihalla. który pod mMką pomocy Swdatowy Kongree Zwiitzków Zawodo;wych, 
cja ta zadała kłam o<Szc:zerstwom, ja.koby ra- gospodarczej dąży do podporządkowania naro- kilóry odi>yi się w tym samym roJd!1 w Pary· 
d.7.ieckie Związki Zawodowe przeciwstawiały dów Europy władzy monopoli amerykańskich. żu. P.rogram ten IPrzeiwidutje m. in. callrowlte 
się omówieniu planu Marshalla iprzez władze Dziennik wskazuje, iż kJ.as.a roboitmicza rozbrojenie J de.rn.Jlttc:uyzac}11 NJemtec

1 
walkę 

naczelne Związków Zawodowych JXJS'!A.""Ze.gól- świaJta, zrzeszona w Swia.towej Federacji Zw. o Ukwldację międzynarodowych korte 1 I tru­
nych krajów. Jednocześnie rozwiana została Zawodowych powinna przeciw-stawić pllllllowl stów jaM iródeł agresji łmpel'JaJJsty<:Mej O.n!I 
legenda jakoby radzieckie Związki Zawudowe Marshalla, planowi ~&pa!16ji Wall-Street _ walkę o ro:zszerzenie praw Zwlązk6w ZawodS-

---...~·- • - - wych, jako dźwigni rorgClllllzowanych wyalł-

U rO CZY S 18 obchody w 1-szą rocznicę :i~~~dA~~~ad0;i?c:,OW0'Mnq·l polep.uenlem 

Podpisania układu polsko-czechoSłowackieno ~1~·~,t~§~r§~FG~ 6 amerykańskich przekształcają &Ję znowu w ba-iPAf:l ł'l9 §ię ,-utro UJ obu bratnich kra,-acll zę wypadcwq i arsenał reaicc/l, przydałoby ldlf, 
~ '""':!' by przywódcy angielskich Związków Zawodo­

WARSZAWA, PAP. W rocznicę podpisa­
nia umowy o przyjaźni między Polską a Cze­
chosławacją odbędą się w całym kraju uro-

. czyste obchody. We wszystkch większych 
miastch prnewidziane są w dniu 10 bm aka­
demie poświęcone tej donfosłej rocmky, Aka 
demie takie odbędą się m. !n. w Warszawie, 

c w Katowicach, w Krakowie, Wrodawu 1 Po­
znaniu. 

Szczególnie uroczyście obchodzona będzie 
rocznica podp'sania paktu między sąsiadują. 
cymi ze sobą e:aprzyjaźnionymi narodami sło­
wiańskimi pf'l stronie czeskiej w Morawskiej 
Ostrawie. gdzie przemawiać będzie w imieniu 
ludnćśct polskiej wojewoda śląski gen Zawadz 
ki oraz w Katowicach, dokąd przybędzie de­
legacja ludności czechosłowackiej. 

Uroczyste manifestacje 1 wiece przygoto­
wywane są również w liczny:h m'.ejscowo­
ściach nadgranicznych woj, śląskiego i wroc-

ławsklego.Wezmą w nich udział reprezentanci 
społeczeństwa czechosłowa ':kiego. 

Po stronie cze-sklej, gdzie również o<lbę­
dą się tego rod·zaju uroczystości, gościć będą 
przedstawlci"'.le ludności pols.klej. Przewidzia-

ne jest także wymiana artystycznych z~spo­
łów świetlic-0wych. We wszystkich szkołach 
odbędą się ponadt-0 w rocznicę podpisania 
paktu pogadanki na temat jego zMczenia dla 
roe1:w,oju obu zaprzyjaźnionych krajów, 

wych, którzy popierają obecnie plcrn Marahal­
Ja, przypomnlelJ wbie, .te uchwały s roku 1945 
ich równle.t ob.owlqzujq". Przywódcy rwię­
kowl - pisze „Trud" - nie aą na tyle na/w­
nl, by rzecz~JAcle wJeirzyć we. w8pamlalomy'1-
noAć amerykańskkh Shylock6w. ' 

Szwec·a Pr Ze C I• w b I ok om ore!r!io!tld~~:k~A4" ::O!Z::~·~~: 
z WaY·Sitire« w oitganlzacjadl kiiMy robt>ltffi-

1 

cze} - rorganlZ!Y'#IJltY śwlat pracy: wylff/pl 
. • . pod sztanda.rem wła.su'!g<T programu goap(jtia.r­

SZTOKHOLM (PAP) . Minister spraw I udzielone przez Anghę i Francję Polsce i czego Swiatowej Pederac/1 ZwJąti<ów .z.crwtJ-
zagranicznych Skoeld wypowiada się na Czechosłowacji nie uchroniły tych krajów dowych". · .U -' , · 
łamach dziennika „Morgon Tidningen" d • • k 

· k d · ł · S „ . k' k 1 prze agresją mem1ec ą. przeciw o u z1a owi zwecJI w Ja im o - . . • 
wiek bloku politycznym, lub militarnym. Analogiczne stanowisko za3muje rów-
Uważa on, że najkorzystniejszą dla Szwe· nież organ partii mieszczańskiej „Afton­
cji polityką - jest polityka bezwzględnej bladet". 

Tf~huna~-'--!~! 
t•J;iił-i'tM:M!M#ftĘR;d ~ 
••aą.1 ... 1:11 wa„195+1+211:1„w::g.14 ... eag+ąĘ•'ft 

neutralności. Podkl"eśla on, że gwarancje _.----~------------·---·--------------
·~~~~~---~~~~~~~~~~·~~~~~~~~ B A '1t. T I" 6' Pocs. ieansów: W dni powszedn.: 18, 18,30, 21 

iem cy na konferencji w Londynie 
LONDYN (PAP). W dniu 7 marca przy· Marshalla. Konferencja ta rozpoczyna się 

byli na lotnisko londyńskie delegaci Nie· 

miec i Austrii na konferencję tych związ­

ków zawodowych, które zgodziły się na 

udział w nuadzie londyńskiej nad planem 

Wyciągnął pokwitowanie pokazując 
Je Chodży Nasredinowi. 

- Pokwitowanie jest prawidłowe -­
potwierdził · Chodża Nasredin. - Bierz 
więc na jego podstawie pieniądze. Za­
trzymajcie się na chwilę i bądźcie świad 
kami - dodał, zwracając się do ludzi, 
którzy przechodzili drogą. 

Rozerwał pokwitowanie na połowę, 
Jeszcze cztery razy na połowę I puścił 
Je z wiatrem. Po tym rozwiązał pas i 
zwrócił lichwiarzowi wszystkie pienią­
dze, które był przed chwilą otrzymał od 
n lego. 

Garncarz i jego córka oniemieli od 
niespodziewanego szczęścia, lrchwiarz 
zaś z wściekłości. · Swiadkowie mrugali 
do siebie znacząco, ciesząc się z pohań 
bienia znienawidzonego lichwiarza. 
Chodża Nasreelin wziął wiśnię, włożył 

ją do ust i mrugnąwszy do [ichwjarza, 
głośno cmoknął ustamL 

we wtorek. 
Z trzech zapowiadanych delegatów nie­

mieckich przybyło dwóch: Adolf Ludwig 
f Willi Richter. Delegatami austriackimi są 
Otto Lichter i Johann Boehm. 
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Po obrzydliwym ciele lichwiarza prze 
szedł powolny skurcz, ręce Jego zacis­
nęły się, jedyne oko obracało się ze 
złością, garb jego drżał. 

Garncarz i Giuldżan prosili Ch()dżę 
Nasredina: 

- O, przechodniu, powiedz nam 
swoje imię, abyśmy wiedzieli, za kogo 
wnosić modły! 

- Tak! - powiedział lichwiarz, bry­
zgając śliną. - Powiedz swoje imię, a­
bym wiedział, kogo przeklinać! 

Twarz Chodży Nasredina jakby pojaś 
niała, odpowiedział on dźwięcznym i 
twardym głosem: 

- W Bagdadzie i w Teheranie, w 
Stambule I w Bucharze - wszędzie na­
zywają mnie jednym imieniem - r·-„_ 
dża Nasredin. 

Lichwiarz cofnął się i zbladł. 
- Chodża Nasredin! 
I w przerażeniu pobiegł precz, popy-

W niedz. l święta: 13,80, 18, 18,30, 21 
DZIS PREMIERA! Rewelacyjny film produkcji amerykańskiej 

,,Mr. SMITH Jedz:e do Waszyngtonu 8
' 

Reżyser: Frank Capra W roli tytułowej: JAMES STEWART 
W pozostałych rolach: Claude Ralns, Jean Arthur, Edward Arnold, Thomas Mitchell 

Własność: MPEA · Wytwórnia: Colombla Pictures Cor-
Eksploatacja: Film Polski poratło 1693-K 

chając w plecy swego tragarza. 
Wszyscy zaś pozostali wołali przyja· 

źnie: Chodża Nasredin! Chodża Nasre­
dinl Oczy Giuldżan błyszczały pod za­
słoną . Garncarz zaś nie mógł oprzytom 
nieć i uwierzyć, że jest uratowany -

I
! i wciąż coś mamrotał roikładając w o 
słupieniu rf:ce. 

ROZDZIAŁ XV. 
Emlrskl !ąd trwał dalej. Już kilka razy 

zmieniali się kaci. Kolej wyczekujących 
kary wciąż się powiększała. Dwóch ska 
zanych kurczyło się na palach. Jeden le 
żał bez głowy na ziemi ciemnej od 
krwi. Ale jęki i krzyki nie dochodziły do 
uszu drzemiącego emira, zagłuszane 
chórem nadwornych pochlebców, ochry 
płych od gorliwości. W swoich poch­
wałach oni niezapominali ani wielkie­
go wezyrs, ani innych ministrów, ani Ars 
łanbeka i mucholapa, ani sługi niosące 
go fajkę z kalianem, przypuszczając słu 
sznie, że należy schlebiać wszystkim: 
jednym, ażeby mieć dla siebie pożytek, 
drugim - aby nie szkodzili. 

Arsłanbek już dawno z nieookolem 
przysłuchiwał się dziwnemu hałasowi , 
który dochodził z daleka. 

Przywołał dwóch doświadczonych i 
zręcznych szpiegów. 

- Idźcie i dowied.źcie się, dlaczego 
tak ludzie hałasują . Wracajcie natych· 
miast I 

Szpiegowie odeszli - jeden ubrany 
w szaty żebracze, drugi - w strój wę-
drownego derwisza. , 

Ale zanim wrócili szpiegowie, nad­
biegł utykając I plącząc się w połach 
swego płaszcza blady lichwiarz. 

- Co się stało, dostojny Dżafarze? 
spytał Arsłanbek zmieniając się na twa­
rzy. 

- Nieszczęście!- odpowledzi~ł drfą 
cymi wargami lichwiarz. - O szanowny 
Arsłanbeku, zdarzyło się wielkie niesz­
częście. W naszym mieście zjawił się 
Chodża Nasredin. Dopiero co widzia­
łem go 1 mówiłem z nim. 

Oczy Arsłanbeka wylazły z orbit I sta 
nęły. Przeskakując stopnie schodów -
wbiegł na pomost i pochylił się nad u­
chem drzemiącego emira. 

Emir nagle podskoczył na tronie vvy­
soko, jak gdyby mu wsadzili szydło po 
niżej pleców. 

- Ty łżesz! - krzyknął emir. Twarz 
jego okryła się strachem i wściekłością. 
- To nie może być. Kalif z Bagdadu pi­
sał mi niedawno, że mu odrąbał głowę. 
Sułtan turecki pisał mi, że go wbił na 
pall Szach perski pisał mi, że go powie­
sił. Chan chiwiński jeszcze zeszłe'Jo ro 
ku oświadczył publicznie, że zda~ł -z nie 
go skórę! Nie mógł więc ujść bez szwan 
ku z rąk czterech władców ten przeklę­
ty Chodża Nasredin. 
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Poci haSlem Jedności klasy robotnlczef 

Wybory do Rad Zakla ow 
3 zasadnicze zadania nowoobranqch Rad 
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h 
Wielu młonlków pe!l11.ameniW ~4e,go 

otrzymało brodl.Zurę, 'Wy.dania ~ pal~ 
oddzi.ał tzw. Lig! b. Kombatantów. Autoa.y bro­
s.zury przyim,ajq eię do odp0ow.ied71iałności za 
wysadzenie w powietrze jednego s budyinlków 
w Jerozolim.ie, oo po<:iągn.ęło za solbq lcJ.lkaset 
ofiar spośród ludin<>6ci ży<low6k.iej. Br-067J'.m-a 
wwdadamia irówn.ież, iż członkowie Ligi rnłożyli 
ur-0czystl\ priysięgę, że będą prowadzić akcję 
terrorystyczną przeciw;ko żydom, ,;nie sa:C"Zę· 
dząc kQbiet, starców .i d'Zieci". 

1 
DEA RAD ZAKŁADOWYCH naI<Jdziła się kładach pracy reprezentacji jednołiitofronto- In:i w koruJ:ikcie. Komiitety fabryozin~ i. d.eleąa. 

. Brytyj5lca Liga b. Kombaltant.ów jest o.rga- w Pol5c:e w warl11I1kach \l1J?Oa<:"Zywej, ci~żjk.iej wej, wybra111ej !Prrzea: ogół za.truclnio:nyCh dla I cie robotn1CL_e, b~ąoe wyrazem dąz-erua._ śwtla-
nia:a~Ją faszystowską i stanowi jedno z ogniw wa·lki strajkowed z wyzyskiem kapitalis.tyca:- obrony interesów maJeriai1nycih i praw ro<bot- ta !Pracy do Jednoh<tego fro111tu, W dil:l.sz~ P.eM-
pa;rtn osławionego Mosleya, k!tóry - mimo nym oraz wał1k~ o jednoHity f!re'.lllt kil<$y T-Obot- n.i.ków. · pekitywie ikład\ły grunt do powołaJll.le Jedncl.i· 
protestów pos.tępowych i robotniozyoh ugru- niczej. Pro.tota.riat pol6'ki, iktórego jedność by· ~I ogniu walk s.trajikowyoh wyrosły i.Jnsty- tych, pionowych :z:wią'lków Zawodo~ opair­
powań a·ngielskich - prowadzi ostatnio oży- ła syS<tematycrmie atakowana przez eiprzedaj- I tueoje delega.tów d lkomi1etów falbryaz- 1ycli o fa.b:rylkę .jalloo ip<>dsit.awę. 
wioną działa1ność :na terenie W. Br}'tanii. Ta nych przywódców, agentów ·reakcji z „żół· nycih, ilnstyituoje niezaile.żm.e od o.ddziałów Autorzy dekretu o Rada<fu Zalkłaqowydl 
działalność cies.zy się daleko idącą tolerancją tych" 'ZlWiązkowców, dążył A.o wyłonienia w za· central ?Jwiąi;kowych, cizęs.to po2os.lające z m- rz dnia 6 lutego 1945 II'„ 'll.2lllaojąc R<!dy Za;o 
z,e _ str~.ny ·władz bry·tyj1Skioh, rzaś labourzys~ow- 1111-1111-1111-1111.--11 11-111-:111-1111-1111-1111-1111-1111_,1111-1111-11 kładowe za organizacje zaw-0d01We, wyl!llfil 
s:Kt m:nrster, Chuler Ede, oświadczył ruedaw- p I b ł I • I jednak z błędnego zało:żenia i uuzy.ąiall. t.rady-
no w Izbie Gmin, że „nie widzi podstaw ornw- rzemys awe n1an prze racza p an cyjny rozdział Rad Zakładowych od ZwJC1zków 

~~~~ 1:sz~~~.;;=~:ie)rf ~~:~s.~~~~~r~~~j; !'~~~I . . . . c . ~;-0~~ł~~~wy: ~~::k~~~i Z:w= 
&eya. Bal Zdarzaią się wypadkt, ze policja Wyn1k1 w m1es1a;cu łu!ym lecz o .!ms.pekirorów jpracy, wynikło lbil\lrolk.<raty„ 
londyńska ochrania zwoływane przez Mo.sfeya . 

1 
. . zowanie wielu Rad i ioh wy:natl!mealie. 

wiece przed wrogimi wystąpieniami miesz!cań-: Przemysł bi"vełnia.ny wykazUJ~ .w roku Nr 8, P-2'.PB Nr 22, P~PB w P~b1aruc;ch, wobec tego ruch zawodowy ~Ił z mi-
<::ów Londynu. • bieżącym znacznie lepsz.e wYmki pracy Ozor~owie, Bełch~to'."'1e, Zelowie,_ An ry- cjatywą znoweli.zowania delkreta 0 Ra· 

Ale nie tylko mi·n. Ghuter Ede ujawnia wie-' aniżeli w roku ubiegłym. chowu~ Żyrardowie l Częstochowie. dach Zakładowyoh z dnia 6 Jiu.tego HMS. 
le wyro.zumiałości .i „dobrej woli" w stosunku Już w styczniu wykonał przemysł ba- Na Ziemiach zachodnich wykonały plan ZnoweJizowany dwet o Radaoh Zalklładowyc.h 
do fa6:2ystów Mosleya. Os.tabnio wielikie po· wełniany plan (w tkaninach) w 103,8 proc. f. nadwyżką PZPB Nr 1 w Bielawie, PZPB z dnia 16 styC"Znia 1947, uvnigilędniaijący w ca• 
ruszeme w. o1pinii angiels.kiej wywołał faikt, 'ie Wyniki w lutym były jeszcze lepsze. _ Prze- w Prudniku, Krosnowicach, Głuszycy, Za- łej pebni stamowisiko Komisji Celll.tral.nej Związ-
!l\braytsyt?'nk~~1skoA akHache ~rasowego ambasady mysł bawełniany wvtworzył 25.9 mil. m rach, Lubaniu, Bogatyni i Mirsku. Nie ków Zaiwodowycli - kładzie kres błądzeniu 

JS ieJ w n ·a1rze mianowany został urzez · . . . h d , PZPB 9 Rad Zakładowych po manowcach. 
min. Bevina niejaiki Wed Allen, b.'szef P~1Jpa- tkanin, osiągając 104,6 proc. plunu. N_1e , wywiązały się 'Ze s;:_y.c. za .:z;B '-w Znri.e- N a mocy tego dekretu Rady Zakładowe -
gandy partii Mosleya. wykon•ły wprawd7..ie planu przędzalme pz:B Nr 14 w Ło. z1 Norazz· . h Odg Jako fabryczna reprezentacja robotników, 

D . dn" d cg- 4 . ) 1 ·edobór rzu i K<>nstantynow1e. a iem1ac zy- kl d „. laozego „socjailistyczny" rząd acngie1ski sre 10przę ne o, prnc. , a e m k h . k ał 1 PZPB uznane zosta.ją za część s a ową apaM.~w 
oohrania i toleruje rodzimycli faszystów, ·zro- ten z nadwyżką jest pokryty przez przę- s ~ny_c . m7 ~ on . Y P anu w Związków Zawodowych, za. n!tjnimze i bezi.?o· 
zumieć trudno. Ty.m trudniej, że - jak śwlad- dzalnie cienkoprzędne, które wykonały Dzierzomowie .1 w Pies~cach. Pozostałe średn.ie oginiwo :związkowe, uni~eżniOGM od 
<:ZY treść ws.pomnianej wyżej broszury - u:e plan w 117.3 proc„ oraz przez przędzalnie zakłady oscyluJą w gramcach lOO procent. aipa:raitu admi!llistracji falbry=.~j. 
wahaiją si~ oni przed dokonywa.nie~ zbrodm- odpadkowe, kitóre uzyskały 122,7 proc. Fakt, wykonania przez przemysł baweł- Rady Zak:la.dowe, powołane w roku 1946 na 
~ych ak·tow 1er~orystyczny~h-, Czyzby. pp. Be- Do najlepiej pracujących fabryk nale- niany planu z nadwyżką, fakt wyprodu- mocy dekretu 2: dnia 6 lutego 1945 roku. 
vm, Chut~r Ede 1 s_-ka uwazal!. faszystow Mo- tały: PZPB Nr 16 (133 6 roc.) i PZPB Nr kowania L2 mil. m tkanin ponad plan jest nie 5<pełniły jednak w więk51Zości ~ad· 
sleya za Jeden z rownouprawn1onvch eiemen- . . ' ~ ków IPIZ""'adai·ących im zadań, ui·awn;:h, "'O· • 1 1 w Łodzi {przędzalnia cienkoprzędna 131 wielką zasługą ponad stutysięcznej rzeszy u ~i „ tow „trzeciej siły", a więc za czy.nnik :poli- . . . waż.Ile luki i niedociągnięcia w swej dai<llalno• 
tyc7my, zasługujący na sz<:"Zególne przywile- proc., przędza~ma sredmoprzędna 111 pracowników przemysłu bawełnianego, śoi. Wiele 2 nidh 'Zatraciło ik:Ollllta!kit z teTenem 
je? ... Wydaije nam się, że labourzyS>towscy mi- proc., przędzalrua odpadkowa 126 proc„ a którzy w codziennym wyścigu pracy osią- fa'brycz.nym, nie nadąża u. te.m,pean życia fa· 
nistrowie igrają z ogniem, przy którym :nie tkalnia w 105,5 proc.). Wykonały plaI). gają coraz lepsze wyniki, konsekwentnie bryki, nie tros:oczy się 0 2:aspoik.ojenie najpil-
U;Pieką żadnej pieczeni, natomiast poparzą 60 •

1 
_r.ównież ze znaczną nadwyżką PZPB Nr 2, zmierzając do wypełnienia Trzyletniego niej.szych potrzeb pracującycli. Wielu radców 

bie mocno palce. B. D. PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB Planu Odbudowy Kraju. zachowuje :rupemie bierną postawę wOJbec 
HI I I I I HI I I I 'I 1:11 I l FI I n I H I I I I r11.1 I I I H I.I li I' I ' I.li I li I I .I I 11 I I.I I I I I 11 I I 11 11 I 11 I I 111 I I H I I I I hl I li I I H.111·~ I H l'IJ:Jcll:t.lol1l!J.LliJ, I 1.1„J .l .. l;;M .. 1:11 !H.H 1.1 .. 1,1•:1,,1„1 I Mrl swych zadań, wiele Rad jest zdelkoma:>letowa-K • z I • d I m • nych. w„_. „ wpłynoł• .~ „ ... „"'". rzyze as ug1 a rz.oRown c pracy ·w~;:-;:;~=~.~~:.R~j 

IJro,.....z••~to .......... - UJ la ... r•••„ ......... „ Io .... _.'711f."'iCll faktycznego uikła.diu liczebnego załó,g fa· 
'- --.:JIJ-::. '- lfl.JJ1 ~ „ '114" ~ !Y,1/1 ,._ ~ - brycznych i drziałalrność .ilCh po.7.06tawia wiele 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
NADAL PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
Ob. BIERUT WIELU ZASŁUŻONYM przo­
.downicom pracy w ·przemyśle włókienniczym 

•...wYSOKIE ODZNACZENIA PAŃSTWOWE. 
· t@REBRNYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI ude­
korowane zostały: Stanisława Michalak (P. Z. 
P. B Nr 1), Bronisława Switoniak (PZPB Nr 
1), \'Vłodarska Jadwiga (PZPB Nr 2), •Jadwiga 
Kłysz i Józefa Matusiak (PZPB Nr 3), Anto­
nina. Pa.picrasz (PZPB Nr 5), Maria Rajska i 
Petronela Soborowska (PZPB Nr 6), Medarda 
Szałkiewicz (PZPB Nr 8), Józefa Kaleta (PZ 
PB Nr 9), Irena Ziółkowska (PZPB w Rudzie 
Pabianickiej), Franciszka Matusiak (PZPB i 
W Nr 22). Franciszka Zimin (PZPW Nr 37), 
Kazimiera Zielonka (PZPW Nr 38), Julianna 
Pietrzak (PZPW Nr 39), Kazimiera Głowacka 
I Stanisława Pods!adło (Ośrodek Konfekcyj-

ny Nr 6), Władysława Madejska (PZPDzie­
wiarskiego Nr 1). Stefania Rakowiecka (F­
ma Kebsz), Maria Stempień i Bronisława 
Szymańska (PZPDziew. Nr 2), Anna Macie­
jewska i Władysława Wągrowska (PZPDziew. 
Nr 3), Józefa Owczarek i Józefa Białecka 
(PZZPP - Łódź-Południe) oraz Janina Ruta 
(PZFJG Nr S). 
BRĄZOWE KRZYŻE ZASŁUGI otrzyma­

ły: Maria. Olejnik (PZPB Nr l), Józefa Po­
pielska i Cecylia Sękowska (PZPB Nr 5), Ka­
zimiera Wutzke (PZPB Nr 6), Marta Szku­
dlarska (PZPB Nr 17), Leokadia Tosik (PZPW 
Nr 2), Magdalena Dobroszek (PZPW Nr 6), 
Weronika Cichoń (PZPDziew. Nr 1), Józefa 
Szczęsna (PZPDziew. Nr 2). 
Wśród odznaczonych znajduJl\ 1ię robotni­

ce praoojące w swych zakładach po kilka­
dziesiąt 13t. Tow. Józefa. Matusiak pracuje 

w swej fabryce już 50 lat, I' tow. Dobroszek 
przepracowała przy swych maszynach 56 
lat Wszystkie odznaczone robotnice wYkO· 
nują stale swe normy z ogromną nadwyżką, 
a większość z nich stale gości na łamach 
„Głosu Robotniczego" w Tablicy zwycięz­
ców. Nie brak wśród nich i pionierek, prze­
chodzących do nowych metod pracy i propa­
gujących je. 
Wręczenie odznaczeń nastąpiłol w dniu 

wczorajszym w fabrykach, w nastroju szcze­
gólnie uroczystym i przeważnie w obecności 
całej załogi. 

TRZEBA PODKRESLIC, ŻE NA vzrnię 
1-go MAJA SPODZIEWANE JES'l' NADA· 
NIE ~ACZNIE WIĘKSZEJ ILOSCI OD· 
ZNACZE:R DLA PRZEDOWNm:ów PRZE­
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO I PIONIEROW 
RUCHU WIELOWARSZTATOWCOW. 

do żyazenia. Nie są one :zdoJm.e do 6{Pełniema 
zadań, jaikie &toją przed itn·asą w.roknio.rny 
w dziedzinie &połecznej i gos.podarcro - p10· 
d11lkcyj.nej. Zdają sobie ~xaiwę rz ił.ego nie.za· 
dowalająceg-0 i&ta!llu meczy, Prerzydium Zamą­
du Głównego Włókm:ia.rzy, po grunitoW!nej ana­
lizie j dysilmstii 111a ;temat .Rad Zaildadowych, na 
posiedze!lliu w dniu 14 lutego rb„ pootanowilo 
zwrócić się do KCZZ z wnioskiem o 1re1,wole· 
nie na rozpisanie wyborów do Rad Zaklado· 
wych w całym przemyśle włókienniczym. 

a podsitawie uohwały KCZZ, akceptującej 
;miosę.k: P.rezydium ZMZądu Głównego 
Zwiąrziku Wiłóikniarzy i zez.wailaijąoaj roz· 

m .... „„ ... „„„ ...... a.„„„„„„„. 

pisać wybory w :przemyśle włó1c.i&ll!liczym, 
Prezydium Zarządu Głównego rpoJeciło roz:pi­
sać wyibory do Rad Zakładowych iposzozegÓ'.l· 
nym oddziałom Zwdązku: <J>d.OOiał<:>'Wi Nr 1, Od­
działowi Nr 2 w Łodzi, Oddrlia.łowi w Zgierm, 
Odd1Ziałowi w Ozorkowde, Oddzia.10.wi w A1ek-
6am·drowie, w Białymstoku o ra:z oddz.iałom io.a 
Dolnym S!ąs.ku, wyz.naaonym iprzea: pelłno· 
llłooników Zarządu Głównego. statnie dni Hitlera 

(ci4g dalsz;p) 
SLEDCZE TORTURY -Oioramiennej. gwiazdy. Ta „gwiaooa" posiada 

Otwieram dolne szufladki biurka 1Lnajdu- 5 pięter. W centrum - ogromna, rpiędometro 
ję„. kajdanki ~ezne. Są specjalnej konstruk- wej wysokości „studnia". Tu się -majdują ce:n.· 
cji. Ta konstrukcja jest pomysłu niejakiego tralny punkt obserwacyjny oraz główtila wach 
Augusta Schwartza. Na kajdankach wyrzeźbio ta. Stąd właśnie ro.zchodzi si~ 5 promieni tej 
no nazwisko wynalazcy oraz numer jego pa- „gwiazdy", tworząc koiurnsy więzienne A, B, 
tentu. Kajdanki są lekkie, zrobione z alumi· C, D, E.Kaii:dy z ty0h lk:oripuww jei&t ,IJ>rzei;ro­
nium. Posiadają specj,eJny zatrnask. Zamykają czysty", 0 ile da się tak określić. Sufit i ipod­
się same, lecz otworzyć ich bez klucza nie łogi są skoru;.truo"vane 2~ s.pecja.lnej siatiki me 
można. Ale „atrakcyjność tego wynalazku po- talowej, wskutek mego całe więZ'.i<e!llie joot 
lega na tym, że kajdanki coraz mocniej cisną iprzezroczyste i z centralnego rpu111kltu wachy 
ręce zakutego- przy najmniejszym ruchu ręką. ma się możność widzieć wszysbko, co się dzie· 
Sędzia śledczy korzysta z tego podceas „ba- je w całym więzieilJiu. 
dań''. Jest to wyrafinowany sposób tortur. MoabH jest pusty. Ale gniach nie został u· 
„Sędziowie'' typu wspomnianego Langego czę 52kodzony. Nie <t.raifił tu żaden pocisk a111i bom 
sto stosowali ten 1>posób. O tym świadczy fakt ba. aczkolwiek 7lilajdujące się tuż obo'k gma· 
iż przeważnie znajdowano te kajdanki w szu chy sądu ora'Z domy, gdzie urzędował aJ>arat 
flada ~n biurek sędziów śledczych. Niewątpli- śledczy, są niemal całkowicie zrujnowane. 
wie stanowiły one jeden z ,;wypróbowanych" Wiięz.ienie posiada 1.000 cel. Tu JPrŁE!fWa!Żl1lie 
sposobów emuszania „oporny<::h'' do złożenia 
„zeznań" siedzieli ci, którzy czekali na sąd lub na 2a-

Ale w biurlcu Langego znalazłem jeszcze je· kończenie śled2twa. Z odnalezionych w kan· 
den specyficzny , ,przyrząd": łańcuch, który celarii ea>isów dowiadujemy się, że ostatnio 
owijano dookoła ręki, oraz coś w rodzaju pe w Moab.kie znajdowafo się 6 tysięcy więź­
cjalnego klucza, z pomocą którego core~ mo- niów. Więzienie było przepełnione do granic 
cniej łań'}uch ściskał rękę „badanego''... ostateczności. Wykor2ystano d-0słoWiilie każdy 

Te wszystkie „narzędzia pracy'' leżały przy centymetr. Gestapo i SK pracowały pełnq pa· 
kryte książką, autorem której był sam Him- rą ... 
mler. Książka owa posiadała lakoniczny a wy Zwied:zamy cele. Są ogól~e i SE!\j>a•raLki. Se­
mowny t~·tul: „Rassenpolitik''... A pod spo· para.tki są małe. 2,5 mtr. przez 3,5 mtr. Zazwy 
dem leżała druga ksiąilka: sentymentalna dla czaj sied'Ziało tu 3 - 4 osoby. W celach nie 
ss-mamłw oraz ich rodzin. wydana przez Him ma okien. Prze'Z dzieli i noc paliło się światło 
mlera w 1943 rok1.1. z okazji świąt Bożego Na- elektryczne. To ulatwialo ob6e-rwację straży 
rod'Zenia. W przedmowie Himmler oznajmia więjicnnej. ,Laibiry.nt wewmętl"Zillych ko;ryita:rzy 
swoim pupilom, iż „ognie zapalone na choin· łączy więzienie z gmachem, gd!zie umędowail.i 
kach budują mosty do serc"... sędziowie śledczy. Te korytarze nazywano 

Słynne więzienie Moabit. Ks'Z'taitem swym „~zlakiem .~mierci i krwi''. 
przypomina pająka. Ten gigantyany·, metalo- Tymi ko.rytarz<imi prowadzono na bada.nla. 
wo - betonowy „pająk" znajduje się pra·~ie O\~e _„b?dania" odbywały _się z pom?cą n~rzę­
w centrum Ber1ina, w okolicach dzielnicy T1er- dz1, Jak:e Zlllala:l.llt>m w biurku ai:<rmego śil~­
garten, prLy uaicy A1t Moabit. C"Zego SK - Lange... Szereg koorytar.z:y wu-

\YiQZi-e:nie ~t 7Jbudowa:M w k67ltałcie pią- dllie do gmadi41 s~orw~o. Tus 'Młd.n.ia IQlłfl• 

dały wyroki. Po wyr-0ku wię:lmiów natych· 
miast wywożono do Plat1Zen.see, gdtiie 7lllajdo­
wało się lin.ne więzienie. Czasem wo.żono ich 
do gestapo. W Moabicie ni~y ni.a wykony­
wano wyroków śmierci. Bo tego służyły i!lllle 
„P'lacówki" resortu Himmlera ... 

Na korytarza<::h i w celaoh leżą na P1ldło· 
dz-e stosy niemieckich mundurów esesows<k.icli. 
Są ;poro;z.rzucane bezładnie. W <liniach 1 i 2-go 
maja w go·rącz.kowym poŚtpiechu esesowcy i 
do20.rcy wię>zienni przebierali się w cywilne 
ubrania„. 4-go ma-ja były już tu oddziały ra· 
dziookie. Wszyshkich więźniów wywieziO!Ilo z 
Moabitu jes=e 18-go kwdełnl!ia. 

Obeonie WS>tąpiliśm.y już w ok.rea wyborów 
do Rad Zakładowych. W'f"boq do RM 
Zalclad01W~h - 1o akcja o wielkim %Ila· 

czeniu społeczno - organizacyjnym. Aik<::ja wy· 
borcza musi uaiktywn~ć szeregi człoruców 
Zwiąrz.ku. Dz.iałacze terenowi mu~ iprzepro· 
wadzić 6rzero!ką ipracę uświadam.ia.jąCą o ito~ 
i znaczeniu Zwią?..ków Za.wodQwyoh. 

Wybory muszą się odbywać pod .fw.słem 
wzmoonienia jednolitego frontu kl~y 
robotniczej, jednolit-0ś<Ji ruchu .uiwodo· 

wego w Polsce J na t.erenie między.narodowym, 
pod hasłem jedno.litej IP06'tawy wobec ro2lbi· 
ja<lZy Swiall<>wej Fe<leraoji Związików Zawo--

LORD „HAU - HAU". dowych. 
Kiemw.niik lllaszej [adio - ek.i'PY M. Men- Do pr-zy60:łych Rad willlnd wejść [udrie mo· 

deilson 7.illalazł w :z,rujnowaraym gmacliu be.r· ra'1ir1ie crzyści, ofia•rni, uspołe<:'lln.ieni, cieszący 
lińskiego urzędu radiowego ciekawe arohi· się zaufani~ i autoryt~tem u prcsoujących. 
wum. Zostało ono porzucone ;przez uciekają· Winni być wyel!minowaini ci 'W61I.y&ey, któ: 
cych w popłochu hioblerowców i cudem oca1lalo. ryoh ceahowaJa prywata, 111ierobs.two, a nawet 
Było to a1rchiW'llllll t. zw. brytyjskiego wydz.ia- i wrogość w<0bec naszej rneczywistości. 
łu radia niemieckiego, kJtóre :nadawało audy· P.rzed nowowyil>r{l!Ilymi Radami Zalk.ładowy· 
cje w język.u MJ.gielskim. Na mele <tego dzia- mi staną tr:zy zasadnicze zodania do spe/nie· 
łu stał Ditze, ale faikty=ym speakerem był nia: 
zn<lilly .Jord „Hau-Hau". Był to Amgliik W. Jo.hs, 1) &astępstwo fa1tere6Ów 1Pr.ac-0wni~ch wo­
który już w roku 1939 uciekł z AIIlglii. Przed bee pracodawcy i codzienna il!ro&ka o ?odnie­
uciec:zką był sekretarzem głowy bryitylfSk.ich fa sienie rpoziomu życiowego praoownlków; 
s.zystów - Mo5ley'a. Joh'S "Zabrał rze sobą ka· 2) czuwam.ie nad W7lmożeiniem prod•J.looji 
sę „partyjną" ora'Z swoją sekretankę osobistą, i wydajności !Pracy, rla.d wytkon&niem plan&w 
zostawiając w Anglii żonę i dtZiecl. P-0 pirzy· produikcyjnyoh oraz na.ci racjonalną gosppdar· 
byciu do Niemiec niezv.fooznie zgłosił się do ką zakładu pracy1 
Goebbelsa i został <Sipea1keore.m dzoi-Wl brytyJ· 3) wyko·ny.wanie ik-0ntrołi społecznej nad 
s.k·iego. W nieskazitell!lej angiel.szczy'hllie, o la- całoksztabtem działalności goSipodarozej :wkła· 
<1nej wymowie o~ford7,1kiej iprzeiko111yiwaq co- du pracy. 
dziennie Amglików o tym, lri AIIlgilia zgilllie, o W 6flczegó1nośol do za<lań Rad Zakłada· 
41e nie za!Pl'!Ze6tanie wa11ikJ! z Hitle:rem. wych naileieć musi troslka o przes..trzegan4e 
. Przea: diiui"szy cza5 nie wiedziano, !kJto wła· ulkladu 'llbioroiwego, zapeW!llienie higieny 1 bez· 
ściwie wygł.a&za ie p.ropagandO'We „przemó- pieozeństwa 1Pracy, itroska o należyte i pełne 
Wie!llia". Wtedy właśnie 7.ll'odrLiło się pnezw.is- wykorzysta.inie fundus.zów akcji socjalnej, <.•raiz 
ik:Q - „lord Hau - Hau''. Alle pewnego ll'a2u o rozwój prac :na odcinklu kuilituiralno - oświa­
porzucona pr.zerz Johsa żona przyipadkowo u- to-wym. 
słyszała głos tajemniczego 6.d>eakera, przema- O lile przyszłe Rady Zakładowe spełniać hę­
wiającego pirrz.ez ;radio. Poznała ooraru głos I dą wszystkie !Przypa.dające im 2adainia, staną 
swego męża. W ten S!posób lll6łalono, kfo ~- się instrumentem, mogącym slkut~nie ·Jddzia­
wa się :pod nie5ła'Wlllym pseudonimem - ,;!o.rd ływ.ać Il~ :roZ"Wój Ołll&ZeJ g-0sip0-darki i podnie-
Haiu • ~· fD.'O.'.lt.) &iettłe &tow firci~ ~~ 



Z~ana to n:ecz, ł.e lód bywa zdradzlecld 
ł ie nie zawsze można mu wierzyć. Tak się 
też stal-O, że w nocy tafle lodu, pokrywające 
jezioro. przesunęły się aż do wybrzeża. Lis 
Kita., który mieszkał wówczas w parku po 
wschodniej stronie jeziora, zwrócił na to n­
wa.gę. Sledzlł on dzikie gęsi już z wieczora., 
nie spodzlewa,ł się jednak schwycić ani jed­
nej. Teraz pobiegł czemprędzej na lód; lecz, 
gdy dzieliło go już ty!lrn parę kroltów od gę-

O„C 
Opowiadanie „Noc·· jest wyjątkiem ze słynnej powle§cl „Cudowna Podr6.ż" ' :ma 

komi tej pisarki szwedzkiej Selmy Lager Joel. - Opowiada ona dzieje Nilsa za­
mienionego w krasnoludka i odbywającego podróż z dzikimi gęsiami. 

si, poślizgnął się i pazury jego zazgrzytały po A chłopiec tymczasem biegł, ile mu l!lł 
lodzie. Zbudziło to dzikie gęsi. które .na.tych- starczyło. Wydawało mu się, że gru"e pnie 
mia.st rozpostarły skrzydła, aby się wznleśó buków uciekają przed nim, a odległość mię­
w górę: Tymczasem Kita wYPrzedził je, sko- dzy nim a Kitą zmnlejszał·a się coraz bar­
czył jednym susem, pochwycił najbliższą z dzkj. Wreszcie był już tak blisko lisa, że 
gęsi z;1. skr.iydłu i w nogi! mógł i;o uchwycić za ogon. „Teraz wYrwę cl 

Na szczęście dzikie gęsi nie były tej nocy gęś, poczekaj!" - zawołał i złapał Kitę za 
1ame na lodzie - miały przy sobie człowle- agon. Ale nie miał dość siły, aby zatrzymać 
ka, jakkolwiek małego. Kiedy gąsior zatrze- lisa. Kita porwał go ze sobą tak gwałtownie, 
potał skrzydłami, chłopiec się obudził, spadl że suche liście bukowe zatrzeszczały pod Je­
na lód i siedział przez chwilę niewytrzeżwlo- go stopami. 
ny ze snu; nie rozumlal też wzburzenia wśród Chłopiec zdziwił się bardzo, ujrzawszy 
gęsi, dopóki nie spostrzegł uciekającego ma- śpiczasty nos mniemanego psa, którego gonił 
lego krótkonogiego psa z gęsią w,, pysku. l usłyszawszy jego ochrypły, złośliwy głos. 

Wtedy zerwał się szybko, aby ·go dogonić Był Jednak ta.k wściekły na rabusia, który się 
I odebrać mu gęś. Słyszał jeszcze, jak gąsior 1 z niego naśm.1ewał, że nie czuł zgoła strachu. 
wołał za nim: „Paluszku, miej się na bacz- I Je!izcze mocniej uczeplł się jego ogona., oparł 
nościl Miej się na baczności!" się o korzeń drzewa i właśnie, kiedy lis zbll-

- „Przecież tak małego pia. nie mam po- :l:ył otwarty pysk do szyi gęsi. malec pocią­
łrzeby się obawiać'' _ myśla.l chłopiec l pę- gnął go z całych r,lł. Kita był iak zdumiony, 
dzlł naprzód. że poddał się n~razle i puścił dziką gęś. Ta 

Dzilta gQś, którą Kita porwał, słyszala za uczynlla killta mezręcznych ruchów, bo prze­
iobą tentent kroków chłopca na lodzie i le- szlratizał~ jej ~ranione 1k~zydło, a przytym 
dwie dowierzała własnym uszom. „Cóż ten nie widziała me w clemnosclach lasu i czuła 
malec sobie myśli, że może mnie odbić liso- a'ę b('isHna, Jak ślepleo. 
wi?" - myślała. I jakkolwiek clęiko jej by- · ~le mogąc sobie poradzić, próbowała t:vl­
ło na sercu, rozweseliła Jl\ ta myśl I zaczęła ko posuwać się w kierunku jeziora. 
cęgać ze śmiechem. 

- „Przedewszystldem ftlmłe koda w pnie 
rębel" - pomyśla.ra. 

Ale chociaż noc była bardzo ciemna, chło­
piec widmał wszystkie szpary i szczeliny w 
lodzie i przeskakiwał je wielkimi susami. Da· 
wał sobie z tern radę doskonale, bo miał do­
bry wzrok krasnoludków, którzy widą· w 
eiemnościach. 

Raz po raz rozkazywa.ł puścić lisowi zdo­
bycz. „Coś ty za pies, ieby się nie wstydzić 
porywać całą gęś?" - wołał. - „Rzuć Ją na­
tychmiast, Inaczej zobaczysz, co clę czeka! 
ruść, mówię, bo powiem twemu panu, Jak 
1lę zachowujesz!'' 

Gdy Kita zrozumiał, że go biorą za psa, 
~kającego się razów, wydało mu się to tak 
zabawne, że o ma.Io co nie wypuścil gęsi. Ki­
ta był wielkim rabusiem, który nie zada.wa· 
lał się polowaniem na szczury ł nietoperze, 
·~cz ważył się zachodzić na podwórka I po­
rywać kury i gęsi. I nagle taka omyłka! W 
tak zabawncm położeniu nie znalazł się jesz-1 
cze nigdy! 

• 

Kita zaś rzucił llę i:ymczuem na chłopca. 
„Jeden kąsek ml się wYmknął, mote mi się 
uda dostać drugi" - zawył, a po głosie znać 
było, .i;e był ba,rdzo rozgniewany. 

- „O niech eł się nie zdaje, le to tak ła­
two" - zawołal chłopiec. Zachęcony urato­
waniem gęsi, ciągle jeszcze trzymając się o­
gona lisiego, wYWinął się zręcznie na drugą 
stronę. I oto rozpocząl się taniec w lesie, aż 
liśt'le bukowe zawirowały w powietrzu. K•La 
obracał się w kółko, ciągle w kółko, :\le "gon 
obracał się wraz z nim także w kółko, a naM 
chłopiec tn:ymał się ta.k mocno ogona. 

Wtem wzrok jego padł na młody buk, 'WY­
smukły, Jak shtp. Drzewo wYrosło wysoko 
ponad inne buki, bo pilno mu było do pro­
mieni słonecznych, które nie przebijały gę­
stego zielonego stropu gałęzi starych buków. 

Chłopiec puścił pośpiesznie ogon lisi 
1 wdrapał się na drzewo. Kita takt był zaję­
ty pogonią, że nie zauwa:tył tego, I w dal­
szym ciągu kręcił się w kółko, goniąc ·własny 

ogon. „Nie fatyguj się!" - zawołał chłopiec 
z wierzchołka drzewa. 

Lis był wściekły. Co za wstyd dać się wy· 
wieść w pole takiemu smykowi! Nic dał za 
wyg!aną I położył się pod drzewem, pilnując 

chłopca. 

Malcowi nie było zbyt wygodnie, siedział 
na cienkiej gałęzi, a młody buk nie dorósł 
jeszcze do liściastego dachu Innych buków 
I dlatego chłopiec nie mógł 1ię przenieść na 
Inne drzewa. Nie miał zamiaru spuścić się na 
ziemię. Marzł bardzo ł o mało nie wypościł 
gałęzi ze sztywnych palców; chciało mu się 
także bardzo spać, ale opierał się senności ze 
strachu, że mógłby spaść we śnie na siemię. 

O Jakld to było okropne tak siedzi« 11a­

memu wśród nocy w głębi lasu! Nie miał do­
tychm:as pojęcia o tern, co to jest noc. Zda· 
wało się, ie wszystko skamieniało l nigdy 
już do życia nie powróci. 

Nareszcie zaczęło dnieć. Chłopiec acłeszyl 
się, że ws:&ystko wraca do zwykłego wyglądu, 
jakkolwiek zimno stawało się na,d ranem 
jeszcze dokuczliwsze niż w nocy. 

Wreszcie, gdy słońce wzeszło, za§włeclło na 
nie żółtym, lecz czerwonym blaskiem, chłop­
cu wydało się, te wygląda ono zagniewane, 
I zadawał sobie pytanie, za cóżf>y się llło6ce 
miało gniewać? Mooe za to, te w noc w esa­
sle nieobecności słońca takim chłodem ziemię 
objęła? 

Promienie słoneczne rzuciły snopy lhvlatła 
na ziemię I ukazały wszystkie zmiany, jakle 
noc sprowadziła. 

I wszystko wokoło spłonęło ramłełlcem, 
jak gdyby miało nieczyste sumienie. Zaróło­
wiły się obłoki na niebie, gładkie pnie ba· 
ków, małe poplątane ga,łązkl zarośli, nron. 
pokrywający Uście bukowe na ziemi! 

I coraz więcej promieni ełonccznych roz­
świetlało niebo, a mrok i groza nocy znikały 
bez śladu. Nie było już drętwienia I aśple· 
nla, bele i ruch wróciły. Dzięcioł rozpocu,ł 
swą codzienną pracę, kując zawzięcie w korę. 
Wiewiórka skoczyła na wierzchołek drzewa, 
ogryzając orzech ostrymi ząbkami. Szpak 
uciekał do gniazda, niosąc zdobyty korzortek. 
Czyżyk śpiewał w gąszczu drzew. rni: 

Wtedy chłopiec zrozumiał, te słofl.ee ftm. 
wiło do wszystkich tych małych istot: „Zbudł 
cle się 1 wYjdżcie z waszych kryjówek - oto 
Jestemr• Nle bójcie się niczego". 

Od jeziora dochodziły nawoływania c!zł­
klch gęsi, szykujących się do dalszej podl"6· 
ży. Wkrótce ujrzał wszystkie czternaście gę• 
si, przelatujące nad las_em. Chłopiec próbo­
wał wołać, ale były już tak wYSoko, f:e gł<JG 
jego nie mógł do nich dolecieć. Myślały pew­
nie, że go Już lis dawno pożarł. Ach, nie· za­
dają sobie nawet trudu, żeby się za nim o­
bejrzeć! 

Chłopcu zbierało się na płacz - ale 1!ło6· 
ce stało złociste I uśmiechnięte na niebie 
i dodawało otuchy. Zdawało iJlę mówić: „Nie 
obawiaj się niczego i nie lękaj, mały Nilsie, 
póki ja jeste". 

\ 9lichtarz. ProoSzę bardrzo o od!p-Owiedź w przy-J Adres „Promyka" jest ten slllll, co „Glo-su 
szłym „P.romyku'", Robotniczego". Czekam na Twe o powiadanie 

Drogi „Promyku"! 
Trudno wyrazić słowami radość, którą mi 

sprawiłeś, p rzesyłając książkę „Kapitan Fra­
casse'". Kilka ty godni temu napisałem do Cie 
bie po raz p ierw5zy o inną książkę Gdy w 
„Promyku'" n ie było dla mnie ż.adnej odpowie 
dzl , myślałem. że o mnle zapomndałeś. Tym-­
czasem spotkała mnie wielka i miła niespo­
dziank a gdy listonose: przyn iósł dla mnie 
książk ę. 

Dziękuję Cl, drogi .• Promyku'" z całego ser 
ca za piękną ks '. ążkę. Bardzo chciałbym Ci się 
odwdz ięczyć, ale nie Wiem, jak. Mój tata, 
który stale czyta .. Głos Robotnic11:y'" powie­
dział mi, że powin ienem z wdzięczności często 
pisywać do Ciebie. Postaram się tak uczynić. 

• Zenon Dl!gacz 
Drogi Zenku! 
Przede wszystkim wybacrz, że tak długo po 

zwoliłem Ci czekać na odpowiedź. Cieszę się , 
że książeczka Ci się spodobała, a z odwdzię­
czen iem się nie rób sobie kłopotów. Jestem 
bardzo rad, że będ-ziesz często pisał do „Pro­
myka'", lecz nie chciałbym , byś przez to spła­
cał jak·i ś dług wdzięczności, Plsuj do „Pro­
myka'" wted7, gdy masz ochotę i - oczywi­
ście, .gdy masz coś cie,!cawego do pisania. 

Droq! „Promyku"! 
ł3ardzo pros iłbym , żeby „Promyk'. ukazy­

wał sie na dwóch stronach, jak było dawniej, 

Z niecierpliwością będę jej oczekiwal. Za- i dalsze llsiy\ 

oraz źeby w „Promyku" zlllllieszczano chociaż 
by raz na miesią-:: życiorysy wielkich ludzi. 
Oprócz tego „Promyk'' stałby się jeszcze cie­
kawszy gdyby wprowadzono na stałe rubrykę 
pt. „Rzeczy ciekawe'", w której porusz11noby 
w skrócie rzece:y mocno interesujące młodzież 
Dobrze by też było zorganizować jakiś kon­
kurs, lecz chyba projekt ten na razie nie jest 
aktualny z powodu braku miejsca. 

Ladra Tadeusz 
Drogi Tadku! 
Życzenia Twe postaram e!ę !'Pełnić w mia 

rę mo±liwoścl, a sądzę, że za wy~ątlciem wlęk 
szej objętości ga11:etki wszygtko inne n1e na­
potka na poważniejsee trudności. 

Redaktor 

* 

syłam serdeczne życzenia Redaktorowi i Wszys 
tkim dzieciom. 

Odpowiedź Redakt<>ra 
Drogi ?dzio:.hul 

Kędzierski Zdzisław 
Pabianice 

Przyjaźń z „Promykiem" i jego czytelnika 
mi możemy już uważać za zawartą. O ile tyl 
ko nie rozgniewasz się na nas za ocenę Twe 
go wierszyka. Przeczytałem Twoje „Dliect 
Warszawy" uważnie kilka razy, jednak nie 
mogę tego uważać za wiersz, pomimo, że ut­
worów czytelników ,,Promy'ka'" z zasady nie 
sądzę złwt surowo. Zdaje m1 się. mój chłop­
cze, że i'.byt pochopnie oceniłeś Twój .. talent 
do pisania wierszy". Radzę Ci na razie w ier­
szy jeszcze nde pisać. 

To bardzo dobrze, że dużo czytasz, ale cie­
kaw jestem jakie ksiątkl? Czy uprawiasz rów 
nleż gimnastykę, sporty? 

. 
ODPOWIEDZI 

Wiesiek Pakulski 

RedaktOT 

Dziękuię Ci za miły wierszyk. Kto jest 
je90 autorem? Napisz coś Q sobie. 

Kochany „Promyku"! Ja<łwiga Parczyńska. 
Pragnąłbym bardzo żyć z Tobą ,,Promyku" Wolałbym, abyś ml napisała o sobie, o 

w przyjaźni I być związany z wszystkimi! Twej rodzinie i szkole. po prostu - nie w ier­
chłopcami i dziewczynkami, co piszą do Ciebie szem, a prozą. Rysunek jest bardzo miły. 

Bardzo mme ciekawią książki i czytam Jadzia Dobrowolska 
bardzo dużo. choć czasu mi brak . Chodzę do Bardzo chętnie przyjmuję cię do promyko-
Gimnazjum Chemicznego przy Pabianio::kiej wego grona. Wierszyka Twego nie mogę wy­
Spóke Akcyjnej w Pabian icach. Jestem w I drukować, !'Jdyż jest bardzo słaby, z zagadek 
klasie i uczę się dobrze. Najwtększe trudno- zaś może niektóre zamieszczę. 
ści spotykam w rysunkach. I Henia Bienias 

Wielki talent mam do pisania wierszy i Poda i dokładnie tytul książ'k!. która Cl 
mam ich już parę . Jeden nanisRlem w cHsie zginęła. Może się uda coś temu zaradzić. ale 
wak ar j; pt. .. Dzie:i Wars"" awy'", Jestem sy- jeszcze nie ręczę. • 
nem zwykłego robotnika pracującego jako Józio Grabarczyk z OzQrkowa 

„Hipolitowi": 
l. Sądl1l, że uda Ci &ię skompletować a'!" 

tykuł „Powrót na ZiemJe Odzyskane", 
Zwróć 5ię o to. O'!l<>b iśde do 6ek.retariat'J 
„Gł05u Robotruic~'". Musisz tam p<lA 
dać dat~ kiedy mniej więcej artykuł był 
drukowa111y. 

2. Wnioski Twoj<e 114 5łt1~e - nł-e«te.ty, 
zrealizowaniu ich stajq n.a przesz.kodzie 
sz.czu;płe r<l.I!ly i „Promyka" l „GłO<Su Ro­
botmiczego"'. 

4 Zyci<XJY6y wyb.iitinycll lud?.:! - o Ile po­
trafi5z je naip<isać krótko, żywo i cieka· 
wie- to owszem, przyślij. 

Zosi Kosecklej: 
Swinkl nairy6owalaś bairdzo ładnie. S!opio­

wataś je - prawda? Cieszę 11ię, że Ci ksiązkll 
przypadła do gustu. 

Andzi Musiałowicz: 
Dziękuję d za śliczny wiersz. Czemu nł• 

podpiosałaś nazwiska autora? Do grona „pro­
mykowego" przyjmuję cię z najw i ękiszą chct­
cią. 

Ignacemu Rutkowskiemu: 
Za mile słowa - dzięki. Twój , B;11lv ralac" 
to, niestety - &ame 5zumrie sln wa ' 'tr:ize-

sy . Nie wydrukujemy. 

Ewie Fogler: 

• Cieszę 6ię , że Ci skromny u,pominek , P·o-­
myka" sprawił tyle radośal. Pisz co myśl:s:1 
i czuje6Z, nie siląc się na „liłe:raiturę·'. a ii.11.· 

pewno będą to rzeczy ciekawe ł poż•ft;>czne 
rlla Czytelników „Promyka". Sądzę, że liv!y'l,-y 
ni.mi narpewno Twe wla6ne pr:zeiycia z okre.~u 
okupa<.j.:, 
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.ladUJlqa Sieklers•a 

1848 ro a sprawa olsk· 
Zrozumienie roli proletariatu jako o:arli­

wego i głównego szermierza wolności, rów­
ności rasowej - nal~ży do niezbitych, 
krwią zapisanych prawd naszych dni. 
A przecież o tę prawdę walczyli właśnie 
robotnicy Paryża, Wiednia, Mediolanu w 
historyczne dni 1848 r. 

15 maja 1848 r. robotnicy Paryża wyru­
szyli na demonstrację w obronie Niepodle­
głości Polski, dla poparcia powstania w Po­
znańskim. „Vive la Pologne" - (Niech ży­
je Polska) - rozbrzmiewało na ulicach 
Paryża. „Wolność dla Polski" - wołały 
hasła na sztandarach. „Dopóki Polska jest 
uciskana, Francja nie może być wolna" -
krzyczał rewolucyjny tłum. „Biedny, pro­
si;y lud paryski z duszy szczerze wołał za 
Polską" - tak opisuje współczesny widz 
demonstrację 15 maja. „Sto tysięcy osób 
zbiegło • słę i z zapałem w porządku szło do 
Izb: nic nie mąciło ich nieprzerywanego 
okrzyku: „Vive la Pologne" - było to ha­
sło, które ich łączyło, odkąd sprawa Polski 
stopiła się w jedno ze sprawą ludu fran­
cuskiego". 
Rozumiał. to 1 nasz wielki poeta Mickie­

wicz, gdy pisał: . „Masy ludowe w całej 
Europie czuły instynktem, że sprawa Pol­
ski jest sprawą europejską". 

We wszystkich krajach zalanych wio­
sennymi potokami rewolucji 1848 r., pro­
letariat popierał walkę wyzwoleńczi\ Po­
laków, która stała się naczelnym zadaniem 
demokracji światowej. 

„Ruch wyzwoleńczy w Polsce - pisał 
Lenin - nabiera olbrzymiego znaczenia z 
punktu widzenia demąkracji europejskiej". 
Jednocześnie nigdzie nie brakło Pola­

ków, gdzie się toczyła walka o wolność -
ani na barykadach rewoluc,ii węgierskiej, 
ani we Włoszech, ani w Paryżu. W węgier­
skiej rewolucji wyróżnili się Polacy -
Bem i Dembiński, we Włoszech Mickie­
wicz tworzył swój legion, w Sycylii wal­
czył Mierosławski. „Wszędzie tam, gdzie 

,J>p1acy walczą z uciskiem, mają na myśli 
również i wolność Polski", jak trafnie po­
'Wi:edział demokrata rosyjski Hercen. 

Rewolucja 1848 r. dowiodła niezbicie, jak 
mówi Marks, że „Ani Węgier, ani Polak, 
ani Włoch nie b~dzie wolny dopóki robot­
nik pozostanie niewolnikiem'', 

JESTESMY SP AD KOBIERCAMI 
REWOLUCJI 1848 R. 

Jubileuszowe dr!i ku czci 1848 roku są 
po to, aby sobie uświadomić o ile nasze 
„dziś" . zrodzone przez rewolucyjne „wczo­
raj". Łopotanie czenvonych sztandarów jest 
dziś zjawiskiem natural,nym, nieodłącznym 
od życia i walki klasy robotniczej. A prze­
cież właśnie na barykadach rewolucji lutcr­
wej w Paryżu robotnicy po raz pierwszy 
zatknęli sztandar czerwony, jako symbol 
swej walki. 
Któż nie wie dzisiaj, że strach przed 90-

cjalistycznym proletariatem rzuca nieraz 
burżuazję w objęcia feudalno-szlacheckiej 
reakcji, skłaniając burżuazję do zdrady 
demokracji. 
Właśnie to gwałtowne cofnięcie się 

wstecz burżuazji (zwłaszcza niemieckiej) 
dokonało si ę podcas rewolucyjnych dni 
1848 roku, gdy w walce proletariatu bur­
żuazja dojrzała rodzącą się siłę olbrzyma, 
który Z:1lliecie jej panowanie. 

Dlatego też o zdradzieckiej postawie bur 
żuazji wobec narastającej fali rewolucyj-

' nych wypadków 48 r. Marks pisał, że ona 
„pokazuje jak podłość dnia dzisiejszego 
łączyła się z podłością dnia wczorajszego", 
to znaczy z reakcją obszarniczo-szlachecką. 
Jak- złośliwa epidemia szerzyła się wśród 

burżuazji ugodowość wobec feudalizmu, 
tchórzostwo, upodlenie i z.1rada demokra­
tycznych zadań rewolucji b~uazyjnej, 
gdy za plecami walczącego proletariatu bur 
żuazja ujrzała „widmo komunizmu". 

Toteż zalążki wszystkich „chorób 
śmiertelnych'', trapiących współczesny 
świat kapitalistyczny, ujawniły się już w 
roku 1848. 

Haniebna postawa Daladier wobec Mo­
nachium w 1938 r. znajduje swój pierwo­
wzór w tchórzliwei , ugodowej polityce La­
martine'a, szefa Tymczasowego Rządu po 
lutym 48 r. we Francji. 

Je~eli po 48 r. burżuazję opanował pa­
niczny strach przed rewolucją, to rewolu­
cy jne tradycje walk proletariatu w 48 r . 
jak strumyki burzliwego potoku rozlały się 

po całym świecie. 148 r. i Komuny Paryskiej. ukaŻując jej istotne oblicze osaczonego .CS. 
Wiadomą jest rzeczą, że komunistyczna „W owych dniach - powiada Adam piężnika, schyłek jej poStępowej rolt hteł,o. 

partia Francji była czołową siłą w Ruchu Mickiewicz =- Duch Boży żył w bluzach rycznej. _ 
Oporu w okresie okupacji. Dlatego też z jej paryskiego ludu". A Marks pisał o walce Rewolucja ujawniła również słJ~ 1 Iła· 
szeregów najwięcej ginęło ludzi w walce z robotników w czerwcu: „Wiadomo jest, z bość klasy robotniczej ,ukazując najetqn~ 
Niemcami. Nie przypadkowo więc ochrzczo jakim niezrównanym męstwem, z jaką ge· trudnościami perspektywę wielkiej misji 
no ją mianem „partii rozstrzeliwanych". nialnością, bez dowódców, bez planu dzia- dziejowej ruchu robotniczego. 

Bohaterstwo francuskich komunistów łania, bez oręża trzymali się robotnicy „W historii walk klasowych - jak po-
nie zrodziło się od dziś, czerpie ono swą si- 5 dni przeciwko armii mobilów i gwardii wiada Engels - bywają klęski, które ma· 
łę z niewysychających źródeł moralnej narodowej". ją większe ~aczenie, niż .odniesione zwy_• 
mocy, masowego bohaterstwa robotników Rewolucja 1848 r. zerwała maskę z pięk-1 cięstwa". 
francuskich podczas walk -czerwcowych noduchstwa demokratycznego burżuazji, Do nich należy rewolucja 1848 r. 
1 11 1r 1 11 111 1 111n111111 1 11 1 11 1 11 111111 1 11 1 11 1 111111 111 11 111 1 111rn~111 11 111m11 1 1 ~111n1n111111mu1n1111 11 1 1~ 111 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1u1nml!1n1 1mm111 111111 1 11m1:1 11 1111 ~1 11111 111 i: 111 11111• 1 111 1m 11 11 1 1: 1 111 11 1 111 1• 1111 :• 1 111 11 1 11 1 •• 1m111 1 11 1111 11 1 11 1 11 1 1~ 111111 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11u1 1 111 11 111 1 111 11 1 11 1 11u 11 11 1 11 1 111111 11 1 11 111 111m11111 111u11111~ 11m11 1 11 111 111111111111JllD 

Sziahiena osiąąnlęć haleinictu;a pol~i'fll''IO 

.rzy u·śclu . t~. . f r 
'\\T Gdańsku i w Gdyni 

nr 
Celem zapoznania naszej opinii publicznej z wynikami ofiarnej pracy kolejarzy 

polskich i rolą kolejnictwa w całoltształ cie gospodarki polskiej, Ministerstwo Ko­
munikacji urządziło w dniach 2-5 marca br. wyci-eczkę prasową, która zwiedziła 
szereg ważniejszych obiektów kolejowych w Gdańsku, Poznaniu, Gdyni, Tarnow­
skich Górach, Katowicach i Zakopanem. Uczestnik tej wycieczki Ż ramienia na-

szego pisma w kilku artykułach podzieli się z ziiaszymi czytelnikami zarówno 
osobistym! wrażeniaral, jak l uzyskany mi informacjami 

I. mostów, było powy.tej 4: tysi~cy kllome-
J esteśmy w Troylu, w porcie górniczym trów nieczynnyclt i rozebranych torów, było 

Gdańska. Z daleka. widać długie szeregi po- 3 i pół miliona metrów sześcienych zburzo­
ciągów towarowych, ponad brązowymi 
wagona.mi piętrzą aię góry węgla, a za 
nimi - widnieją kominy statków i okrę­
tów o najrozmaitszych flagach: szwedz 
kich, duńskich, radzieckich, argentyńskich. 
Ten port - to węzłowy punkt pracy pol­
skiego robotnika. Tu spoczywają plony tru­
du górnika polskiego, dobywającego 7. głę­
bi ziemi węgiel, który, dzięki wysiłkom ko­
lejarza polskiego rozwieziony zostaje po ca-
łym kraju. · 
Nadwyżki „czarnego złota" przett:an.spor- - ' 

towane do tego portu ulegną wymianie na 
tak potrzebne krajowi rndy mineralne„ pro­
dukty żywnościowe i inne towary; tu wresz 
cie skupia się praca polskiego praoownika 
portowego, polskiego marynarza, polskiej 
myśli technićznej. Jest to ostatni etap węd­
rówld naszego węgla eksportowego, stąd 
bowiem odpływa już do obcych krajów, a 
jednocześnie pierwszy etap wędrówki wi,ęk· 
szości towarów Importowanych, stąd bo­
wiem rudy żelazne i manganowe odsyłane 
są tymi "samymi wagonami, które przy­
wiozły węgiel, do hut śląskich, gdzie ulega­
ją przer~ce przemysłowej_. 

I kolei, sprawnie działająca i .zą.bezplecza­
jąca normalne funkcjonowanie trójpreymle­
rza koprlnia • wagon • statek i trójprzy­
mierza slatelc. wagon· huta. Usunięto gru­
zy, odbudowano prawie 11 tysięcy stałych 
i prowizorycznych mostów, a w tym waż• 
ne mosty wiślane pod Torunfom i Tczewem; 
o 89 procent zmniejszyła się długośó nie· 
czynnych torów. Uruchomiono całkowicie 
urządzenia, zabezpieczające ruch pociągów 
i urządzenia tele-koffiunikacyjne. Zwiększyła 

Jak w tysi!iellch innych ośrodków nasze­
go zniszczonego przez okupanta kraju -
zaczęto i tu budowę na groza.eh. Było po-­
wyżej 16 tysięcy m.etrów bież. zburzonych 

Dworzec kolejowy w Gdartsku 

nych bu~ynk6w. A teraz jest - D. O.K. P. sł~ wydatnie przelotnoM silników dowozo· 
Gdańsk, nowa dyrekcja okręgowa naszych wych i bezpieczeństwo transportu. 

W gruzach leżały warsztaty kolejowe 
w Trojanie - dziś pracują nieprzerwanym 
rytmem, li. w latach 1945 - 47 oddały do 
ruchu powyżej 4 i pół tysiąca wagonów to­
warowych, 550 wagonów osobowych i 151 
parowozów. Nie było ludzi, a obecnie w war 

W PZPB w Rudzie Pabianłckiej w tkał· proc. 1 Bronisława Woźniak - 131'1, s proc. sztatach pracuje ponad 2.000 osób, nie li-
nł na 8 krosnach osląpęła Irena Zł61kow· W tkalni (6 krosien) wyrótnił się: Bro- c;iąc kilkuset młodocianych robotników, 
ska 179,5 proc., a Regina Porost 176 proc. nłsław Ciuła - 174 proc. Dals:r.e miejsca kształcących się w-istniejącej przy warez-
Leokadl·a Franclszkowska U'"'Skała na 6 j ły M i Sk b" k 170 I tataclt Kolejowej Szkole Zawodowej. -J za ę : ar a a ia - proc., rena 
krosnach 179,8 proc., a Janina Kłopotek Drzewiecka _ _ 169 proc. 1 Józefa Marczy- D. O. K. P. Gdańsk żyje i tętni nieprz.er· 
167,4 proc. W przędzalni (3 strony) wy- kowska - 168 proc. Na „czwórkach'' naj- waną pracą. Dokonał tego bohaterski ko· 
różniły się Leokadia Bofdańska 174 proc. lepsze rezulta~· uzyskały: Helena Płachta lejarz polski - żołnierz polskiego transpor 
i Józefa Grądzka - 167 proc. - 175,2 proc., Krystyna Imperowtcz - tu. Dokonali tego- członkowie naszej partii 

i bratniej P. P. S., którzy - jeśli chodzi 
W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 162,7 proc., Irena Kucharska - 11'19,!5 proc. o warsztaty - łącznie stanowią niemal 

Zych uzyskała na 8 krosnach H5,2 proc., Melania Siwińska - 11'17,5 proc. połow~ ogólnej liczby zatrudnionych. 
Alfreda Latuszkiewlcz na 6 kros. - 164,8 W PZPB Nr 3 w tkalni uzy!kała na 8 Dokonali tego tacy ludzie, jak tow. 
proc„ a Helena Swiątek - 159,3 proc. Na krosnach Leokadia Wejman - 189 proc., tow. Maj Roman, Jabłoński, Herma\J, 
„czwórkach'' osiągnęła Stanisława Bujno- a Bronisława Matczak n.a 4 krosnach - Józef, Onuszkiewicz, Muszel, Grajkow· 
wicz - 167,1'1 proc„ Stanisława Janeta - 182 proc. Zespół Tomczaka (137,8 proc. .ski, Jagiełło i Jakman, którzy nie szczę-
i63,2 proc„ Helena Kruk - 162,9 proe., wyprzedził zespół Tosika - 133,7 proe. dzą swego trudu I wysiłku w służbie Pol!ki 
Bernard Koziorklewicz 150 proc„ Andrzej Zespół majstra salowego Mamrota - 126 Ludowej. 
Grzanka 144,2 proc. 1 Rozalia Malinowska proc., wyprzedził zespól Szelesta - 113,4 W czasie pobytu wycieczki w Gdańsku 
140,1 proc. proc., a zespól Buchnera - 123 proc. wy- odbywała się właśnie narada delegatów 

W PZPB Nr 4 w tkalni (te krosien aa- sunął słę przed zespołem Bociana - 111,1 najważniejszych Dyrekcji Okręgowych, po-
tomatycznych) wy!lunęll się na czoło: Eu- proc. święcona omówieniu zadań, stojących przed 
geniusz Makała - 167 proc. I Janina Roz· W PZPB Nr 6 w przędzalni wyró:hllły kolejnietwem. polskim.. Przedmiotem ob.. 
para - 164 proc. W przędzalni (3 strony) się: Szydłowska . Stan. - 140,3 proc. ł O- rad była między innymi sprawa zorganizo-
wyróżnlła się Władysława Jannuszka - lejniczak Gen. - 139,6 proe. W tkalni na wania szerokiego ruchu współzawodnictwł 
150 proc. 6 krosnach najlepsze rezultaty uzyskały: pracy. 

W PZPB Nr l w tkalni na „szóstkach" Aniela Drą:&iewfcz - 161•3 proc. 1 Wi- Niezalefoie od wyników narady i jesz. 
ktoria Matuszewska - 160,1 proc. Na cze przed J·eJ· odb · h t tal j'·"' najlepsze rezultaty osiągnął Stefan Pał- · yc1em ruc en zos ...., „czterech" krosnach osiągnęła Marła Raj- tu · ó d · tk T 1 czyńskl - 175,3 proc. Dalsze miejsca za- l w zie zapoczą owany. a• naprzy-
ska - 154,1 proc., Genow. Gwizdała - kład spos'ród 1189 "kó d · ł ięły: Genowefa Osendowska - 175,1 proc. pracowm w z1a u me-
153,l proc., a Janina Miroszewska - 1•1,4 chan1·cznego warsztató T · · 'O [ Maria Pyziak - 150.8 proc. Władysława " w w roJame .1o ro-

Woźniak uzyskała na 4 krosnach 158,4 proc. Zespół majstra. Pacholaka (129,6 ?otnik?w stanęło do współiawodnictwa 
proc. wyprzedził zespół 'maJ·stra Mańkuta 1 podniosło o o'· ł 20 at_ d · • • proc. Zesoół Engla - 103,2 proc. ~prze- . "'-o o 10 - wy aJnosc pracy. 

dził zespół Kiblera - 102,4 proc. - 121,4 proc. N;e w~tpimy w to, że po naradzie, a w szcze. 
W przędzalni wyró-żnily się: Bronisława W PZPB Nr 7 w tkalni( 4 krosna) wy- golnosc1 ~o opracowaniu norm produkcyj-

6żnlll się: Zygmunt Skalińskl - 172,l nych ruch ten na tereru'e DOK p Gd • k Switonlak - 163,6 proc., Marta Dubis - · · · · · ans proc. 1 Alfreda Zwolińska - 169,9 proc. ogarnie coraz liczniejsze rzesze kolejarzy, 
162.3 proc. I Zofia Kotl~rek - 159,7 proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły się: co w znacznym stopniu pomoże im w wy-

W PZPB Nr 2 w przędzalni pierwsze Anna Wiewióra - 154,8 proc. I ·Kornelia konaniu wielkich, nakreślonych dla nich 
oniejsca zajęły: tl"' 3 stronach Władysława Nowak - 147,9 proc. przez plan 3-letni zadań. 
Banasiak - 152,4 proc. 1 Janina Frąszczyk W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 D.O.K.P. Gdańsk żyje. Miasto Gdai5.slt 
- 150 proc„ na 4 stronach Genowefa Ka- ~trony): Władysława Kotecka - 151 proc., I i port Gdańsk niegdyś nasze, a potem wy­
iużn!ak - 141 proc„ Janina Mucha - Zofia Stolecka - 146 proc. i Zofia Kisiel ·da:te nam przez prze~oc germańsklł, ~ 
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<'.lt0S Nr 61 

• orcy maJQ 
Kogo powołują do Rad Zakładowych w oddziałach B 

dziś głos 
Pierwsza Konferencia Nauczy 
cielska Sz~ół Zawodowydl 

Ministerstwa Przemysłu i Ha1~11 
O~rę~u lódzltiP.f!O W dniu dzis iej&Zym załogi oddziałów B i C 

w PZPB Nr 3 wybierają nowe Rady Zakłado­
we. Skońcrz:yły s i ę już zeba:<'llni.a s~rawozdaw­
cu. i wyibO'rcze, załwierd'ZOl!l.o jurż li&ty kaJIJ.dy­
dató(w - >tera.z głos majq •a.mJ wyborcy. Wiel­
kich lllies.podzianeik dzień dzisiejszy prawdo:po­
dobnie nie 1P1gyIDesie. W6ikaz.uje na to prze­
bieg zebrań przedwyborczych w obu oddzia­
łach, 111a któryoh nie byfo Mil wielkiego, ani 
też małego • .a>rania", .a rprLeważała na'l:omias-t 
opinia nasitępująca: 

„Ni~by tylko gdzieindziej były taiki·e Ra­
dy jak nasza". Pe1W11e jednak, niewiełkie=iia­
ny zajdą z itego choćby IPOiWodu, że 111a oid<bia­
le B (dawniej Steinel't) !iCZ'ba człon1<órw Rady 
ulegnie rpowiekszeniu, zaś na oddziale C ki1;lm 
dot yC'hczasowych radców odmówiło rponO'Wile­
go wyistawienia swych kandydatur. Prócz czę­
ści naz.wisk starych radców n<r listach ka·ndy­
daJtów figuruje wie lu no,wych. Wyborcy więc 
będą mieli wszelkie możliwości głos01Wamia 
według 6Wej sympaiti i i przekonań. 

I starzy, i nowi ikandydaci ·mani są swym 
współtowa~yszom pracy i ciesllą się ich zaufa­
niem.. Weźmy dla iprzykladu oddział C. No­
wym ika.ndy daitem jest foiw. Gaczyńslk.i, członek 
PPR, pracorwniik a irówmież kiernwnilk fabrycz­
nego warsztatu szewskiego. Stary akty.wista 
związkowy po wyzwo1leniiu wstąipił do PPR 
i rz:amiast, jak wielu jego kolegów po fachu , 
założyć sobie dochodowy właisny. warsztat, 
założył waT&Ztat - ale fabryc:miy. 

- Nie chciałem biedaków ze s.kóry obdzie­
rać - 0ipowiada tow. Gaczyński . - Tu, w fa· 
bryce, mają iprzynaijIIlilliej ludzie ze mnie po­
żytek. 

W jego waflSz,tacie ro.zitrząsa się wszelikie 
sprawy faibryc:zne i polityczne, tu stary dzia­
łacz n:>oz:naje wszystlkie bolączJki sweij załogi. 
Ra.dca-5zewc w:niósfuy z całą pewnością wiele 
ddb.rngo do prac n:>rzyszłej Rady Zakłado1wej. 

Po'le do 1P01Pisu 11.filalazłab\r tu róiWiilież dla 
siebie i bezpartyjna praco;wmka ikuohni, ob. 
Ludwika Kopeć. Sprawy stołóWlkowe należą 
przecież do tych, które zajmu.ją wcale nie.po­
ślednie miejsce w pracach Rady. Nie będzie 
i;ię pew.nie skarżył na bez.robocie :i rprzedsta­
wiciel ZWM, ob. Ludwik Piolbr01Wskii. Młody 
i zdolny, n:>eqen z~ału oraz werwy, gdyby zo­
stał wybrany do Rady, wielce przys!Łużyłlby się 

· niewątiPliwi.e licznej rzeszy za~ru1dinionej w za­
lcladaclt młodzieży. 

Nowloj1US1Z.e :miajdą bezwąiljpieinia IP'rzyjaciel­
ską ipomoc przy pelnienil swyoh poważ.nych 
obowią.zkhw lll swych bardziej doś·wi.adczonych 
kolegów. Takich dośwJaidczonyah w n.owej 
Radz ie znajdzie się nC!iPe·wno wie1u, gdyż -

C PZPB Nr 3? 
R d w 'bel · · · W dniu 10 marca br. o godzi.nie 9-ej na-

jak już wspomnieliśmy - dotydhc.:za6owi rad· 1 S·tr1Lego, lecz cala za1oga fab rycz.na. Zna•ny i ce-
cy cieszyli 6ię [powodzeniem całej załogi. niom.y se!kretarz 6ta'1'ej a y, tow. ro · • 1 Je] uczyciele szkół zawod.awych, podległy-:h M'{. 
Dziwne byroby zreszt!l, gdyby było inaczej. wiceprzewodm.iczący, toiw. Durmatlski, obaj l!ita-
Wsza!kże wytrawny przewodniczący tow. Cieś- rzy działacze dwóch b,ratnioh partii robo1ni- nisterstwu Pnem:y.słu i Handlu będą obra.do 
laik - 1o wielokwtnry działacz robptmiczy, któ- czyah (Wll'óbel PP>R i Dumalski PPS) sumien- wali na pierwszej O~ręgowei Konfereacji, 
ry za swe rprzekonania i walkę' poznał i wię- nie i uczciwie spełniali f/We ebowiifllki radców która zgroma~ pon.a~ ~OO osób. 
zienia sana.cyj<ne, i obozy hililetowskie. Po,waż- i działaczy Sij)Ołecwych. Konferenc1ę organ1zu1e Dyrekcja S?J1mllli· 
nym „filarem" prac nowej Rady będzie tow. Za ild1lka dni będziemy wi-edzieli ikogo ob- . ctwa Zaw~d?we~o Centralnego Zarzą~u Prze­
Nowak, sekretarz organizaicji fabrymne•j PPR. darzyli swym 11aufaniem pracoi\\7lll.icy dwóch f m~słi; Włok1en~1Cflego przy W6.p6łudziale VfT 
Jego uczciwość i oddam.ie sprawie · rolbotnic.:zej oddziaJów w PZPB Nr 3. Nie wąitipimy w to, I działow SzkolIJ;1ctv.:a, Centr~ych Zarządow 
docen}ają nie tylko peperowcy, i n~e tytl:ko ro- że obdarzą oni tych, kJtórzy rzeczywiście na I Prz~my~łu Pap1e~mczego ,i Skorzanego, które 
botnicy tikalni, gdzie pełini oin f.unlkoje podma.j- to zasłużyli. H. W. posiadają swe s1ed'Zfby w Łod7A.. 

<%rady odbędą •ię .w sali Gimnazjum i Li­
ceum Miejski€!o przy ul. Sienkiewi':Z,a Nr 46. 

W~półzawodnictwo na eruncie kultury 
Konkurs 2tespoł6w świetlicowych 

W Konferencji wezmą również u<lział przed 
stawiciele Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
Depar,tamentu Kadr, trzech wyżej wymienio­
nych Centralnych Zarządew Przemysłu, Kn-

Od 13 marca zaczynają się występy ze- W rpierwszych dniaoh ma.ja odb~dą s.ię ratorium oraz zaproszeni gośoi.e. 
społów świetlicowych przed, konkursowym eliminacje w skali ogólnopolskie} w War- Główny referat pod tytułem „l<leał wycl,l.o 
sądem wojewódzkim - grodzkim, w skład sza wie. W roku ?Jeszłym w ogóilnoipoJ.skim wawcr;y wsp6łczesnei szkoły polskiej wygłom 
k~órego wchodzi 10 osób, z ob. Widawskim, konk'lllrsie zespołów świetl:iic.owych pierw- 1'r Stefan Kałuski, dy•. Państwowego Techni-
Dmaczową i Chojnaciką na cze•le. W Łodzi sze miejsce zajął łódll.ki zespół' tramwa.ija- cum w BytGmiu. 
do konkurs.u staje 18 zespołów, 8 woje- rzy. W 1ym roku irównież zawieść n.ie po- Mgr Stefan Wyirębski omawi pła.n wy::ho-

wódzkich, - w sumLe wystąpi około winniśmy. Talk, jak jesteśmy na 1Pien'lszydh wawczy i rolę organieacji mod.zieży a mgr. 
200 osób. Położony jest. nadslk: na to, alby mieijscaóh. w rprzodowillc~wie pracy, talk sa- Jan Pękala - trudności w realizowaniu pro-
wszystikie zesipoły, wystawiające s'lltuik.i te· ' mo rpo:wiinni•śmy rwysuinąć się ina croło ll'ÓW· gramu nauczania zajęć praktycznych.i 
a-brailne, zaprezerutowały te, które oiparte są nie<i: w dzi·edzinie n.as'Zyoh 7.dobyca;y '.k1ulru- Po zamknięciu konferencj"i dla wszystkich 
na podłożu s.połecrz.nym. rnlnych. uczestników odbędzie się przedstawienie w 
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•• rozw1Ja Uniwersylel • 
Słę Łódzk·i 

8869 studentóHI zdobywa •~iedzę 
W szyb~·dm tempie powstajq nowe zakłady i urza;dzenia 

Uniwersytet Łódzki rozwija się w szyb.I.dm mMyczillo - przyrodniczy (1.100), fa.rmaceUJtyoz-, Korzystaaąc rz: przydzielonyoh ezęściowo lub 
tempie. Liczba studiujących na Uniwersytecie ny (366) oraz ~curs wsitępny (332). Uniwe•rsy- calbkowide ~aahów, U~1;iwersyitet ~~ do­
Łódzkim wynosi obec111ie 8.869 osób, rz: czego tet posiada 134 lkaitedry zatwieirdzone, w tym konał 01twa.rc1a w gmdmu ulb. !roiku klwkJ chi­
najwięcej inilocbiW:y studiuje na wydua.le obsadzonych jest 116. Katedry nieobsadzone rurgicz.nej oraz uirządr1;eń wy~aru 1le<kan;kiego 
prawno - ekonomicz.nym (3.236 osób), a na- obsługują oso'by rprowadzące wykłady rlecone. na terenie sz.pitala PCK. W styc:zmiu br. Oltwar­
st~nie idą wydziały: lekarski (1.379), hUl!Ilani- Na1jwięcej katedr pos-iada wydział hu.mani- to zakłady wydz. farmacji w gmachaoh LOOwych 
s.tycmy (l.309) , s.tomat-0lo.gic.:zny (l.137), mate- styczny. !Ulb odremontowanych i komp•letinie pnerob:io-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nyoh. Pomies'Zczone ~am zOB1taną częśclo'W'O 

N 
. e e • k e rówmłeż rz:aikłady wy~iału matemaityO'llll04>rLY· ap r a w I o n e z ar o w I ~:ae:dz~~~goD~eż d~m~::?uż~~:~:·p~~ 

. _ _ • niesiono o'SltaJtilli<l zakłady wydzlafu „toma;tolo-
u; h rotce Uhazą .§IJ'f: UJ handlu gicznego. Dla jpOtrzeb illrzeciego i cwantego 

Kilka prywatnych, d.Tobnych fabryk ipme- ·ce w handlu, przy czym cena ich będzie od-I roku wydziału lekarskiego u~dll;on,o dwie &a-
. dn. „ d · · _,_ le wykładowe prrz:y uil. Na·ru1ow1~ 96, 111zy$k..a.-

mys.łu elektrotechnicznego po pororum.iE!!rliu powie lQ mzsza o cen zarow=. nowo;wypro- t . d d d . dn:'dh ólb !t 6all 
' dullrnwanydh Wa.runlldem nabycia regenero-l no ez w ro ze 0 rpow.ie 1 praeir e e 

z CentraJą Ha1T1d1Jową P.rzemystu Eilekitro1ecih- _,_ . : ,_ . ł d _.._ . . . . . eik wyikladowe dla wydzialu Ieka•rs!k:iego IPI"LY 'll!li· . . . .. . wainyu11 zarowe"- ]·es o •• "arc:zeme JUz zarow . . . 
mc'llnego, ma przy51tąp.1c do regenerac11 21uzy- zwżyty,ch. P.rze·widuje się, że miooięcrzmi.e do- cy Nar·i.:tow1cz~ 60 a 68. W &tame P17ebudo-
tych żarówek. stairczan.yc.h będzie na rynek do 18 tysięcy ża-, wy 'llilaJdUJe sH~ do~ rprzy u:. Nowo!Jki., ~e-

Regenerowane żarrówki ukaiżą się j~ wkrót- róweik regenerowa;nych. • 21!lac~ony dla zak.ła<lo;\T :"'Yd~·a~u !ekia.rslkiego1 
CZ}'!lll<'ldle 6ą tez rpnzerobk1, 2ll!lJerzaiące do. troz.. 

dcłlod-zi 
... w•o§na ••• 

szerzenia zakładów i eal wyd'Liału ma<temaitY&­
no-przyrodniczeg-0. 

Poza tym illls.taluje &ię u~ądll;enia., zmi.er.ra.· 
jące do podniesienia ogólnego lltoaatu hi.głeny 
na 1erenie Uni wersyitetu. 

Howalijk; - p erwsze zwiastuny ciepła - Przedświątec~:ne wystawy - Co zapow,ada p IM? Bibdio.teka Uniwersytetu Łó~iego pcsle:da 
obecnie oikoło 300 .tysięcy vołuan.inów. Sht.n 
księgozbioru powiększany jesit bą.dż w diro"~e 
zaikuipów, bądź też w drodze o•trzymywany<:Ji. 
darów. M. don. oifrzymarno 1.400 ve~ium11lll<>w od 
Związku Patrio•taw Polsikicb. w ZSRiR. 

Zima zakończyła się jiWŻ os.ta-tecm.ie. I Najbardziej przypominają jedi!laik wios.nę 
OsJatnia f<lla mrozów nie ms7Jkodziła drze- panki miejskie pokryte świeżą, zieloną trawą. 

wom owocowym .i tego Jruta możemy być n:>ew- Co dzień roją &ię one chmarą d:Mieciaików, 
ni obfitej illości owoców, a więc tyrm samym w doni świąteczne zilJPełnia je lfAlum łalknącyoh 
ich taniej ceny. świeżego pow-ietrz.a - robotniików. 

Jeśli chodzi o warzywa ito równie'Ż nie :z,a- Mamy więc jurż wioSillę. Tego samego Ziela· 
szkodziły im kilka dni trwające mrozy, o,póź- n.ia jest P.afu;.tw~wy Instytut Meteoirologicrny, 
niając jedyillie rpojawienie się pie•rwszyoh !który przewiduje ją, zapowiada stałe ocieiplenie 

z małą ilością opadów. Przeciętna. łód'Zlk:a tem­
peratura dochodzi do plus 3 Sitoipni' C. CiepJej 
niż u nas jest .we Wrocławiu, Karpacz.u i To­
r.uiniu, gdzie iprzy słonecz·nej pogod'tie panuje 
8 s.topn.i cieaiła. Wyż b

0

arometryczny &pra1wia, 
że pogoda jest nie tylko cieq>ła. a.Je i bez­
chmurna, co tym więcej czytni tegoroczną 
wiosnę . pogodną. 

·········---·····-····-· 
w tym rok•u nowalide!k:. W siklepach łód7Jkiah -------------------------------------­
oglądamy już je jako pierwsze zwias.tuny 'Wiio­
s·ny. Niestety, częście,j je oglądamy„ niż k.uipu­
jemy, bo ceny są jeszcze mocno wygó.r<>warie. 
Pęczek rzod.1<iewek 110 zł, maleńki ibukdeoi.ilc 
szczypio.rik:u - 40 zł ~ to woi~ jeszrae bair­
dzo słono. _Czeik:aimy więc cierplilwlie do lata 
tym bardziej, że - jaik zarpe·wniaiją fachowcy 
- przyilliesie ono ogromny urodzaj na W1Szeil­

l~ie~a na~ maa1. ~liM~iem i mło~1iei1 TRUDN0 W TO UWIERZYC 
O zgub:q.ych skutkach alkohelu 1 jego of:ia 

rach pisaliśmy już :n.iejednokrotnie. Rzadko 
natomiast się zdarza, aby ofiarą piiaństwa, i 
to śmiertelną była - kobieita.. Dnia 7 bm. w 
gGdzinach rannych w mieszkantu przy ul, No 
wotki 11 zmaifła nagle Milewska Maria, lat 
65, Lekarz pogotowia stwierdził zgon wsku­
tek wypicia. Ebyt wielkiej ilości alkohólu, w 
CzYJ!l ogromny procent było bimbru. Docho­
dzenie prowadzi 8 komisariat. 

Rozległe plany Min1sterstwa Zdrowia 
kie warzywa. 

Tymczasem zaś rpośwjęca.my uwagę wysta­
W'Om zwiastującym Wielkanoc. Pełmo już na 
n ich wszystkiego co sygna-li'huje zbliżające się 
świ ęta: cuk rowych bararików, czekoladowych 
zająazków, drogich win gronowych, a co waż­
niejlSze - ik:rajowych, apetycznych szynek i 
boczków. 
Wiosnę i W i elkanoc przy,pominaiją nie tyl­

ko wystawy ale i same ulke. Sprzedawcy 
uliczni oferują juź s rebrzyste bazie, iktóre tak 
samÓ ładnie stroją mieszkania ja'k wpraiwdzie 
pi ękne ade bar dzo drogie hiacenty i tuli/pany, 
k tóre czerwi enią się i złocą za połyskliwymi 
witrynami kwiaciarni. 

W plainie drz:iałania, 1Laikireślo<nym na. rok bie­
żący rprzez Ministerstwo Zdirow·la, jako zagad­
nienie :najbardziej palące wy6Ulllięto sprawę 

opieki zdrowotnej nad matkq i niemowlęciem 
oraz nad dziećmi szkolnymi i mlodzieżq. 

Opieka nad zdrowiem kobiet-matek będ'lie 
'llreałizowama poprzerz ro:zJbudowanie istnieją­
cej już sieci położniczej. W ciągu najbliż­
szych trzech lat, w myśl •rpos.tanowień Mi!lliis1er­
s twa Zdrowia, na terenie każdej gminy ma :w­
stać zatrudniona położna . Obecnie stopniowo 
przygotowuje się kadry położnych dla całego 
kraju. 

Poza tym O!Piekę nad ma.tiką i 111.iemowJęciem 
pe1nii.ą - finansowane przez Min. Zdrowia -

Polu niowo-wschodnie k·rańce Łodzi 
pozbawione komunikacji lram"'!'ajowej 

W związku z istniejącymi możl.iiwościami 

rozszerzenia sieci tramwajowej, mieszkańcy 
~ołudl!liowo - wschodnich krańców miasta, 
a mialllowicie dzie1lnic Dąbrowa, Jędrzejów, 
Młynek, Kowalszczyma, Kuirczald oraz u.lic 
Dąbrowsk i eg.a, Zilpolsfkiej i S!ąsiki-e.j orgaillizu­
j ą zebranie , na k tórym omówią s.pecjalnie pa­
lące sprn.wv p ow y·i.szych d7iel•nk. 

ZEBRANIE INFORMACYJNE 
Dnia 10 ma rca, w środę , o godzinie 17, w 

auli Uniw ersyt etu przy ul. Namtow:icza 68 
odbędzie si.ę międzvuczelndane zebranie in­
fo rmacyj ne zorganizowane przez Sekcję Szkół 
Wyższych i Insty tucji Naukowy~h Zwią11:ku 

Nauczyciels twa Polskiego z referatami Prof. 
J:!rof, J, Ghałasińskiego i B. Leśnodorskiego. 

• 

Dzielnica Chojny je:st najgęściej zamieszka.· 
ła przez ludność robobnkzą, linie <bramwaj<>rwe 
zaś inie sięga•ją nawet do śro<lika teij dziełn.icy, 
wskc.tek czego lic:zille :ra:esrie pracowników po­
zbawione są !Połączenia ze śródmieściem i 'ZIII1U­
szone są dochodzić pieszo do tramwaijów nie­
raz z odległości 5 kilometrów. Poza tym maj­
duje się tu najwięksa:y na terenie Łodzi cmen­
tarz - ~urczaki, do kitórego również nie ma 
dojazdu tramwajem. 

, Z .powyższych względów mieszkańcy wyżej 
wymienionych okoHc aipe1udą do władz miej­
&kich o budowę sieci komunikacyjnej. Postu­
laty mieszkańców Chojen S·ll taik be:z.spome 
i słuszne, że wydaje nam się jasne, iż władze 
m"ei s·kie w planie nowych sieci komunikacyj­
nych przede wMystkim uwzglę-dnią te pos<tu­
laty . 

porad.n.ie dla MatkJ i Dziecka. Działa ich oko­
ło 1000 na terenie kraju. W rnkiu bieżącym 111a­
wią;za.na zosta.nQe ścisła W6(pólipraca ;przez or­
gany Min. Zdrowia z poradniami, iprowadzony­
mi przy zakładaoh pracy prze:z Mill!. Przemysłu 
i Ha.ndlu. 

W 1948 roku objętyoh zostanie opieką le­
kairską ponad 3 miliony dzieci w wieku p:ra:ed­
s2lkolnym i s'Zlk:olnym. W mias-taeoh wojewódz­
kich powsta,iną poradnie S!peojalhe z działu: or· 
topedii, chirurgii, laryngologii i.td., w któryoh 
młodzież szkolna korzystać będzie z pomocy 
lekaorskiej. Na odciinlkiu wailki z gr:umicą udzie-

SMIERC WSKUTEK PRZYGNIECENIA 
Na sta:::ji Łódź-Kaliska znaleziono w wa­

gonie przygniecionego workami grochu i nie 
dającego już oznak życia 'konwojenta Hen­
ryka Buchowskiego la:t 20, 21U11ies'Z'kałego we 
Wrocławiu. 

ci Mi.n. Zdrowia planuje dailszą ro?Jbudowę ;pre- AMATORZY PORCZOCH 
wentoriów (obeonie istnieje 30 prewento.riów Na gorącym uci:ynku kradzieży poń<:Zoch 
o 3 tysiącach łóżek). Powstaną speojalne za- z fabryki przy ul. Nowotki 41 ujęty został 
kłady le=icze, do ikrt.órych kierowa.ne będą Stanisław Tomaszewski, Murarska 7 (Rado­
dlzieci-Teik();]lwalescenci li dzieci anemi=e, wy- goszcz), który podczas docho<kenia przyznał 
cz·el'\paine ' i iniedorźywione. Min. Zdrowia przy- się do dokonywania systematycznych kradzie 
stępuje w roku bieżącym do organizowa.nie. ży, których łupem dotyehczasowym było 100 
domów zdrowia o aharaikterze wychowawaro- par pończoch. , 
o,pielmńczym., w których umieszczone będą Amatorem poń-::zoc,h był również Maria.n 
dzieci-k.aJeiki. Pierws°Zy tego · tyipu zakład już Gosławski, którego schwytano w fabryc.e dde 
ZOSitał uruchomiony w P-0śwJętnym. Zostaną wiarskiej, Kopernika 53 z dwoma tuzinami wy 
też zorgainizowane cz.tery Domy Zdrowia dla noszonych pońC'Loch. 
dzieci choryC'h psychiaznie. Opieką Minister- ~----
stwa Zdrowia o-toczone będą dziecińce w:iej- KT8 ZNA PRZESTĘPSTWA TEGO ZBROD· 
skie (w lic:dbie 3 tysięcy), organizowaine pr.zez NIARZA. 
Związek SamolPom?c~. Cihł~ps1~iej i .. OhłoiIJs_Jki~ Prokuratura Sądu @kręgowego w Łodzi pro­
!owarz-i:s~wo Przy1ac1.oł Dz1eC'l. M1bo111 dz1ec1l wadzi dochodz.enQe przeciwko Oskarnwi-Juliu-
1 mło.dz1€!ly.' kori:zy.~ta1iącyc-h w r. b'. z zaipla.no- szowi Winterowi, byłemu naczelnemu leka­
wa.nei aikc11 il.rnfon11 l~tn1ch, ~ostam~ otoczon:Y rzo>'li wszystkich więzień i obozu w Rado­
O[p:l.~ą lekairską .. Duzy n~c1sk Mllll. Zdro-:"J:'l goszczu, podejre:anemu · 0 znę<::anie sę nad lud­
J>O:lozyło na. alk<;Ję sZilrol.eru".1 .lekarzy. S?~CJaill- nością cywilną i jeńcami w okiresie okupacji. 
&tow - .pedia-trow, dla 1stme1ącyoh JUZ i ma-I Wszystkie osoby, moqace udzielić informa 
jących . powstać '.'Dom~w M11Jtilci i Dziecka". Jl cji o zbrodniczej działal~ośoi podejrzanego, 
Przy u~1wersyteck1ch khimikach :ped iatrycznych proszone są o natychmiastowe stawiienie ~ 
zorganizowanych zostanie 15 kursów. w k 1tó· do Prokuratury S. O. w Łodzi, Pl, Dąbrows~ 
tfch we'Żmie ud'lli.al 500 l~kaNy. · go 5, pokój 211, w celu złożenia. zemań. 
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Powiat kutnowski pod względem wierzchni szos, utrwalanie dróg grun- rębie miasta Kutna będzie przebudowa· 
'ilości i jakości dróg należy do pierw- towych i t.p. na część szosy na długości 1,2 km. z 
szych w całym województwie. W po- Na ten cel Pow. Zarząd Drogowy o- bruku na nawierzchnię z kostki grani· 
wiecie naszym mamy 82 km. dróg pail- trzymał kredyt z pałlstwowego planu tuwej na zapr a..,vie betonowej. Jest to 
stwowych, 21 km. wojewódzkich, 168 inwestycyjnego w wysokości 62 milio- ulica Mickiewicza, gdzie już od pew· 
km. gminnych, 458 km. dróg utrwala- nów złotych zaś na kćnserwację starych nego czasu nagromadzono piasek i kost 
nych i dróg gruntowych 579. km. Da- dróg 16 milionów złotych z budżetu I kę granitową sprowadzoną z Dolnego 
je to razem 83 km. dróg na fOO km kw. pailstwowego oraz 15 milionów złotych śląska. 
Konserwacją i budową nowych trak- z budżetu samorządowego. Na utrzy- Na drodze Ifrośniewice - \Yłocła· 

t9w zajmuje. się P~wiat~wy Zarząd i;na.nie dr?g gmilinych, gminy dostarczą wek, w granicach pawia.tu na. długoś~i 
Drogowy, ktory obecme konczy przygo swiadczen w naturze w ramach szar- 1 5 km. bedzie zamieniona naw1erzchrua 
towania do rozpoczęcia prac sezono- l warku. W przeliczaniu na złote wartość tłucznio~ą na nawierzchnię smołową. 
wych. Dzię~i łagodnej zimie, robót kon pracy szarwarkowiczów wyniesie P - Na odcinku I„utno - Strzelce odnov.·io 
serwacyjnych nie przerwano, przy nad 20 milionów zfotych. ! na zostanie droga na odcinku 7 km. 
czym zdołano przygotować materiały Najpoważniejszą inwestycją w tym p t r 'ekt · · przebudow~ 
do robót drogowych, jak kostkę, smo- .roku będzie przebudowanie 5 i pół km. 0

1
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W bieżącym rokl"!. przewidziane są I betonową na trakcie poznańskim mię- s a yc 1:1°~ ~w. k'rlkaceds~z?n wekr 1.e· 
li · t · · k · · · d K. , · · · Kł d W b poczną się JUZ za i a m l w o es czne mwes ycJe Ja zm1emame na- zy rosmew1cam1 a o awą. o - . . k .1 . t d 

• www w w m•==--r<-~·---..· .~ , ·~. --~. ~ __ --~ " naJwię szego nasi enia pracy, za ru • 
nionych będzie przy budowie i napra· 
wie dróg około 1000 osób. Paczki świąteczne dla żołnierzy 

W zwi ązku ze zbliżającymi się . świę-
Urząd Rep~triacyjny - Nr 86 I tarni Wielkiej Nocy, Tow. Przyjaciół 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 Zołnierza w Kutnie rozpoczyna ener-

jący na straży demokracii i pokoju świa 
towego. Tam, ,gdzie jedi:ostek wojsko­
wych nie ma, znajdziemy wdowy i sie­
roty po poległych, spełniając w ten 
sposób cichy i niepisany testament po­
mocy i opieki. Znając społecze{1stwo 

1

• 

powiatu kutnowskiego, jako ofiarne i 
oddane dla sprawy społecznej, zwraca-

Dużvm utrudnieniem dla Pow. Za· 
rządu ·Drogowego jest brak surowca na 
mi ejscu jak kamienie, kostka i t. p., 
i ~tore trzeba sprowadzać z Dolnego 
śląska , przez co transport pochłania 
cz~ść kredytów inwestycyjnych. Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 giczną akcię w celu, urządzenia trady­

Ur~ąd Zdrowia - Nr 91 cyjnego „Święconego" i rozdania pa­
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 czek żywnościowych wśród żołnierzy. 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) _ Nr 89 Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza Kro ~ka ·uc.jna 
Szpital Powiatowy _ Nr 20 wydało odezwę do społeczeństwa kut-

Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 nowskiego, w której czytamy: 
my się tą drogą, by i tym razem po- UKRADLI śWINIE 

Apteka „Pod Orłem" _ Nr 106 „Tam, gdzie stacjonują formacje woj 
skowe, zasiądzie do stołu żołnierz 

Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'I wspólnie ze społeczeństwem, żołnierz 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. strażnik naszych praw państwowych i 
l'.'ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. narodowych, strzegący granic zachod-

parcia swego nie odmówiło". W nocy, 5 marca br. nieznani spraw· 
W celu usprawnienia prac Tow. Przy 1 cy ukradli na szkodę ob. Kaczmarka, 

jaciół Żołnierza Oddział w Kutnie czyn zam. w Kujewie gm. Błonie 12 kur i 
na będzie kancelaria (lokal RKU) we 2 świnie. Swinie zabili na miejscu a 
wtorki, środy i piątki od godz. 10_ 14. mięso załadowali 'v worki. Zawiado· 

rz 
::;wykonanie planu parcelacji, regulacji, kla­
~fikacji, oszacowania_ j innych prac, wyn;ka· 
fącycb z przebudowy ustroju rolnego, przed· 
stawia się w roku ubiegłym, jak następuje: 

W roku 1947 rozparcelowano 247.413 ha, 
z czego na Ziemiach Dawnych 116.959 ha, na 
Ziemiach Odzyskanych - 130.454 ha. Ogółem 
stanowi to wykonanie planu w 104,6 pro-::. 

Podział ! regulacja objęły obszar 676.116 ha. 
(117.5 proc. wykonania planu). Mialy one ua 

celu dostosowanie gospo<lart;tw poniemieckich 
do norm ustalonych w dekrecie o przeprowa· 
dzeniu reformy rolnej. Większe gospodarstwa 
poniemieckie podlegają zmniejszeniu do 7-9 
lub 12 ba, w zależności od jakości ziemi ! wa · 
runków ekonomicznych oraz rozporządzat:iego 
na cele reformy rolnej zapasu ziemi. 

Klasyfikacji I oszacowania gruntów doko· 
nano ogółem w 124.206 gospodarstwach (101.4 
proc. planu). 

Dużą wagę przywiązywano do ujawnienia 
w księgach wieczystych tytułu własności na· 
bywców gospodarstw z reformy rolnej na Zie· 
miach Dawnych I Odzyskanych. Uregulowa­
nie hipoteczne tytułu własności nabywców 
przyciynia się w znacznym ~top1'iU do stabili· 
zacji stosunków na tym odcinku. Wpisy hi· 
poteczne objęły 215.912 gospodarstw (102 pro· 

nich naszych ziem piastowskich, sto-

st oju ro 
miane wladze MO w Kutnie prowadzą 
w tej sprawie dochodzenie. 

PRZEPIŁ CUDZE BUTY 
Franciszek Wawrzyniak, zam. w Kut 

nie, Nowy Rynek 1, z zawodu stolarż, 
odpowiadał przed sądem w Kutnie za 
to, że w <;lniu 23 października ub. roku 

cent wykonania planu). I nielicznym stos11nkowo personelu . -dzięki :za. 
Plan zabudowy sporządzano dla 74.588 go· stosowaniu wynagrodzenia akordowego . oraz przywłaszczył sobie buty męskie z cho-

spodarstw r: 16,9 proc.). wprowadzeniu ws~ółzawodnictwa. Podkreślić lewami i 2 pary pantofli damskich, 
Scalenia gruntów dokonano na obszarze trzeba ró'wnież, że ·prace w zakresie przebudo- które zostały mu doręczone przez ob. 

87.067 ba (113,2 proc.). wy ustroju rolnego są bardzo tmdne, gdyż wy. <\d · k K t b · d ł 
Akcja przes i edleńcza na Ziemiach Daw!lych magają wysokich kwalifikacji od zatrudnione- · amia rys ynę, a Y Je sprze a na 

objęła 69 ha (103,2 proc.). go przy ni<.'h personelu, który musi rozwiązy- rynku. Pieniądze' uzyskane ze sprzeda· 
Prace związane z ustaleniem struktury wl· wać szereg związanych z nim! zagadnień spo· ży butów przepił i pi;zegrał · W karty. 

nej na Ziemiach Odzyskanych przeprowaclzo. łecznych, rolniczych, ekonomicznych, technicz· Sąd skazał Wawrzyniaka na 1 rok WlE! 

ne były na obszarze 3.154.520 ha (102 pro<: .). nych I prawnych. Celem zasadniczym tych zienia i 2000 zł. grzywny. Prosto ze sa-
Na podkreślenie zasługuje fakt. że mimo prac fest takie ukształtowanie struktury go· li sądowej odprowadzono go do wię­

przekroczenia planu J)race wykonano bardzo I spodarstw, ażeby było można prowadzić na I . . 
oszczędnie, wydatkując na nie 87 procent pte· nich racjonalną gospodarkę i stosować nowo· zienia. 
liminowanych sum. Osiągnięte to '!:ostało O!"lY czesne śrądki I metody pracy I produkcji. 

owa spóldzie n· a 
Przy poparciu Pow. Rady Zw. Zawo-1 Spółdzielnię zorganizował Zw. Zawo­

dowych powstała na terenie Kutna no- dowy Transportowców, który dąży do 
wa spółdzielnia pracy pod nazwą „A- tego, aby obniżyć koszty rozładowywa-
kord". nia wagonów, szczególnie z węglem. 

Czytajcie Głos Kutnowski! 

Łańcuch ofiar na RTDP 
Ob. Majkowski Feliks wpłacił 400 zł. 

wzywa ob. ob. Wasińskiego Tomasza 
Mordzaka Mieczysława. 
Ob. Karolak wpłaciła 500 zł. wzy­

wa ob. Trzcińskiego - krawca. 
Ob Dolat Zygmunt wpłacił 500 zł. 

i wzywa ob. Kalinowskiego Stanisława. 

Podniesienie pro ukcji rolnej cel wyniosą w 1948 roku 2 miliardy z.l) , elek­
tryfikacja nowych 800 wsi (w ciągu 20-Jecia 
1918-1939 zelektryfikowano w Pol5ce 1200 
ws-i). 

młynów, gorzelni, kaszanii, su.szarni owoców 
i grzybów, piekarń, masarń, przetwórni owoco­
wo-warz~wniczych, ceg i elń, beto.niami o,raz 
przemianę przedwojennej struktury zasiewu 
na korzyść roślin przemysłowych i pastew­
nych. 

podnosi dobrobqt wsi 
Malmolni i średniorolni chtopi olrzymalą pomoc od Państwa 

Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów „Chłopskiej 
Drogi". 

(Dalszy ciąg) 

Nas-tępne zagadnienie, które porusza tow. 
Zambrowski, to sprawa perspektywy rozłado­
wani.a przeludnienia ~a W5i, które oficjalni 
sanacy jmi ekonomiśc"I obliczali przed wojną 

na 8 milio-nów ludzi. 
- .„W Polsce Ludowe/ problem ten, dzięki 

reformie ro/nef i osadnictwu na Ziemiach Od· 

- Z natury rzeczy - oświadcza tow. Zam­
browski - do przemysłu i przetwórstwa wcią­
gać się będzie przede wszystkim właścicieli go· 
spodarstw karłowatych i małorolnych. 

zyskanv ch już znalazł częściowe rozwiązanie NALEŻY SZYBKO UPORZĄDKOWAC 
Po omówieniu reakcyjności żądań działa· Iii I obozu demokratycznego w ciągu tych 3-rh i w ciągu kilku lat, można już teraz stwierdzić, STOSUNKI WŁASNOSCIOWE WSI 

czy pseudoludowych, którzy chci~li bogato· lat zmierza/a do rozszerzenia i pogłębienia zdo· będzie rozwiązany. Plan trzyletni przewidywał - Trzecie zagadnienie, które chciałbym po-
chłopsk i ej re fo1II1y rolnej i stworzenia przy- byczy reformy rolnej . stworzenie na Ziemiach Odzyskanych nowych ruszyć - mówi tow. Z1tmbrowski - to spra· 
na jmniej 15·11ek!arowych gospodarstw , tow 200 tys. gospodarstw. Plan len niewątpliwie bę- wa stabflizacfi stosunków własnościowych na 
Zambrowski mówi: I NASZ PROGRAM ODBUDOWY WSI SYTEJ dzie wykonany. wsi polskiej. 

_ Nasza Partia I ogromna większość Stron· I SW! ATŁEJ Pamiętamy wszyscy, ile reakcja polska do· 

I 
Liczba zatrudnionych w rolnictwie, zgodnie kl d I ·1k b ~ h 

niclwa Ludowego kategorycznie odrzuciła po· Do aktualnych zaqadnień wsi , które powin- a a a wys1 u, a Y straszy'" c lopa polskiego 
z planem trzyletnim, zmniejszy się w 1949 ro· l I h b d 

Pro w laczy reformy ro/nef. ny znaleźć swe rozw i ązan i e w roku 1948, tow rn c ozem. a Y prze s tawić reforme rolną fok0 
ku w porównaniu do 1946 roku o 200 tys. przy I d k J k 

Nasza Partio postawiła sobie za cel dążenie Zambrows ki zalicza prze<le wszystkim zakoń· znacznym wzroście produkcji rolnlczef, a więc ;v: ęp 0

1 
° e lywizacfi. W ciągu tych trzech 

do ustroju, w którym nie ma wyzysku cz/o· czenie procesu parcelacji, która da chlo.pom
1 

i wzroście dobrobytu wsi. a • a z~v a~zcza. kwl c1 fąguk oslaln iegn rok u, po 
.wieko przez człowieka. 150 tvs i ęcy ha użytków rolnych. oraz pozwo i rozgrom ieniu m1 o a czy owskiego PSL, chłopi 

na za.sierll enie na terenach południowo- Oto foki .. i zasadniczymi drogami rozwiązu- polscy I Io zarówno małorolni, średnlorolnl, 
Dlatego nie mogliśmy się zgodzić na miko· WH'hnrlnich 40 tysięcy ha. Plan na rok 1948 ie Demokrarja Ludowa sprawę przeludnienia ;ak f bogaci chłopi mogli się przeko.wć, te 

laiczyk~ivskq refo~mę rolną, kt~ra na mie/~"e przewirlnie równ i eż pań <;twową pomoc kredy· wsi. s~epta~a P.ropaganda reakcyjna 0 kolchoz;,ch 
obszarn1ka·wy~ysk1wa cza stawiała bogatego Iową dla go/poda~ tw chłopsk ich na sumę 2 Tow. Zambrowski omawia równi eż inne me m101a zadnych podstaw i służy/a tylko ob· 

• chłopa·wyzyskiwacza. m'liil rdów zł . na l i kwida cię 800 tvs ha odln- <rodki, zmierzające do produktywnego za.trud- cym celom. 
Reforma ro Inn - oświadcza tow Zambrow- qów w crospodars twacb chłopsk i ch i 200 tys ha I nien ia zbędnych sił roboczych na wsi I do pod· Ale wiemy, że powolne tempo nadawania 

ski - byna;mnief nie jest jeszcze w naszym I w mają ikach państwowych. - I nie5ienia jej dobrobytu. Do nich zalicza: roz·1 !~tul.u wlasnośr; I hipotekowania wywolriie 
kraju zakończona. D.) po<lnies!enia qospodarkl rolnej przy· wój przetwórntwa rolnego . przede wszystkim niekiedy tu 1 ówdzie nastroje niepewności. 

Cala polityka rzadu ludowego, naszef Par· czyni się równ i eż melioracja. (Wydatki na ten spółdzielczego, rozwój sieci spółdzielczych (D. c. n.) 

Wyda1vf"a: Woj. Komitet PPR w Łodzi. [fomitet Rerl;:ikcvjnv . <{ed. i Adm. ł4ódż. Piutr~owska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dzial ngłnRzeń! Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. R:SW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogło11zeń. 
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żqcla Partii 
UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY 
STAROMIEJSKA 

Dnia 9. III. br. o rodz. 1'7-teJ odbędzie się 
zebranie kół. terenowYch I fabrycznych w lo­
kalu Dzielnicy Nowomiejska Nr ł. Obecnoś6 
obowiązkowa. Sprawy ważne. 

WSPÓLNE ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPS 
DZIELNIC GÓRNEJ I CZERWONEJ 

w środę, 10. m. o godz. 17-tej w Domu 
Propagandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 2.62 
odbędzie się wspólne zebranie aktywu PPR i 
PPS dzielnic Górnej-Prawej 1 Czerwonej. 

UROCZYSTA AKADEMIA DZIELNICY 
SRODMIESCIA 

Dziś o godz. 17,30 z oka.zjt Międzynarodo­
wego Dnia Swięta Kobiet odbędzie Ilię uro­
czysta akademia w lokalu dzielnicy przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 53 na którą komitet zapra­
na członkinie i sympatyczki PPR. 

Po części oficjalnej, nastąpi część arty­
styczna. 

ODPRAWA PRELEGENT()W 
Dnia 10. III. 48 r. o godzinie 18-teJ odbę­

dzie się odprawa prelegentów dzielnicy Sta­
romiejskiej PPR w lokalu własnym przy ul. 
Nowomiejskiej Nr 6. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

ODPRAWA PRELEGENTÓW GORNA­
PRAWA 
Dziś o godz. 17-tej odbędzie się w lokalu 

własnym przr ul. Czerwonej 3 odprawa pre­
legentów Górnej-Prawej. 

ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW i KOLPORTE­
ROW GÓRNEJ-PRAWEJ 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu przy ul Czer­
wonej 3 odbędzie się odprawa kolporterów I 
dziesiętników Górnej-Prawej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebra.nta, 

kół w następujących fabrykach i dzielnicach:· 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej wykończa.Inia PZPB w Ru­

dzie Pabianickiej. O rodz. 13-tej odprawa 
sekretarzy PZPB w Rudzie Pabianickiej, O 
godz. 14-te:l f. „Hausman". 

WIDZEW 
O godz. 15-teJ Zjedn. Farbiarń Pończosz. 

O godz. 16-tej „Wifama'' f. „Jarlsz". O godŻ. 
lq.-t~j przędzalnia i skręcalnia - I zmiana. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O gi>dz. 16-tej gumówka. O godz. 14-teJ 

tkalnia. 

GÓRNA-LEWA 
O godz. 16-tej P. F. Filców. 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 13,30 Ośrodek Konf. Nr 3 - ko• 

ło l, PZPB Nr 6. O codz. 16-tej Skład Kont. 

GORNA 
O gQdz. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana II. 

PZPB Nr 7 - zmiana Il, PZPB Nr 4. O godz. 
15-tej f. „Akerman". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 8-ej rano Straż Ogniowa. O 

13,30 Nowa Tkalnia - koła 11, 12, 13. 

SRóDMIESCIE 

godz. 

O godz. 15;30 RTPD. O godz. 1'7-tej koło 

przy Zw. Inwalidów. O godz. 16,30 koło przy 
Zw. Zaw. O g:od:11. 15-tej Urząd Pocztow7 
Nr 1. 

PRAWA-SRóDMIEJSKA 
O godz. 16-tej C. T. Składnica Nr 1 CZPP„ 

Fabryka Szpulek f. „Benchold". O godz. 
18-tej ko.Io terenowe Nr 2. O godz. 14-tej f. 
„Eisert-Schweikert" - zmiana I. O godz. 
15,30 .,Durabella". 

STAROMIEJSKA 
O godz. 17-tej spółdzielnia ,,Remont'. O 

godz. 16-tej f. „Kaszub". warsztaty M. B., 
PZPB Nr 2 - przędzalnia, zmiana dzienna. 
O godz. 14-tej 9 Kom. MO. O codz. 13,30 Pas­
manteria - Łódź-Północ Nr 1 PZPB Nr % 
- przędzalnia, zmiana Il. PZPB Nr 2 - od­
padkowa. 

BAŁUTY 

O godz. 16-tej zakłady Bud. Mebl. garbar­
nia „Mars". 
ŁWEKD - DZIESIĘTNICY 

UWAGA, STUDENCI WYDZ. MATEMA­

TYCZNO-PRzyRODNICZEGOI 
Dnia 11 b. m. - godz. 20 - w lokalu Dziel­

nicy Sródmieście, Piotrkowska 53, front, 1-e 
piętro, odbędzie się zebranie Koła PPR stu­
dentów Wydz. Mat.-Przyr. 
Obecność obowiązkowa. 

' 
t!ltes I 

~e sportu 

Przedstawiamy nowych mistrzów okręgowych 
Gumowski znoka1towany w I rundzie przez nieznanego Nowickiego z Inowrocławia 

W ciągu c7J1:erecll dni na . wszyst­
kich ringach pc>B6ikich głucho roz­
brzmiewał gon~. 0k.ręgi w}"łania­
nialy &wych mistrzów na r . 1948, 
Mórzy obok rzes'b!orocamych m i­
&trzów P9lski SiPOtika.ją się w kwiet­
niu w Wairszaw.ie, aiby sfoczyć 

między so·bą bój o zas=zyit:ne ty­
tuily mi6'trrow P.oll~k.i ll'la roik 1948. 

cy. Mistorzai!llJi okręgu war6-zawslcle!J!O 111a roik. 
1948 'Z<>Statli w lkodejnośct wa,g: Paito-ra, Sob­
kowiak, Czorlek. ZuraW&ki., Wasiak, Kolczyń­
ski, Arohacki, G:rzelalk. 

0KiRĘG SLĄSKI 
Kowałczyk, Baza.mik, Ma•tloclt, Rademaaher, 

Smajder, Nowa,ra, Sikwal!'a, Ka<:'Zflllai'&. 

WYBRZB.7JB 
Sowiński, Kłein, Gołyńeki, Skderft<a, Chych· 

0KiRĘG W AiR.ą.lA WS!KI la, Rajlslki, Bork, Po·lakoiw. , 
Aby zorie!ll-tować się w obsaoda:Je tegorncz- OKRĘG SZGZECINSI{I! . 

illych mistrz:os1w PoI<Ski, zróbmy pneglą<l 1110· 1 Ndemmyk, Wie!lTZJbkiki, Skałe<:iki, RynikOIW-
wych mistnów okręgów. Zacq;niemy od stoli~ &ki, Ambro?:, Leśniewski, Pietrzak. 

~'6~·8 _ :1rr::::._ •. Włosi. Francuzi i Wągrzy 

©R.ĘG I@lAiKOWSICI 

Matysiak, Przybyil.9i:1, Gromsia., lekb -
vacat. Ra,pacz, Martiwla, Plml.-, Ryi-. 

OKRĘG POMORSXl 

Nowicki, Krużą, Pio!Tom;ld. Kr~ ~­
liński, Meszyń61ki, PalińElkt, Olył&. 

DOLNY Sl.ĄSX 
Sro~yńsiki, SzymonO'Wiia;, Ka&owdcl., Wejo. 

qa, S~ok, FisZ6'1', Bro111edd. Cl.9bw\esa. 

©IQRĘG PGY.N A~KI 

Kaspercz.ak, S'lyma:ńi.*i, Pamke, Wes~WE)d 
Adamski, SobCtŁaik, Sz-ynmra. Kil.im~. 

@KRĘG LUBELSKI 

Kolodyńslki., Bair<m, Li1P5lai, Łoziń.sik!l, 7Jiell.6-
6lci., K'llm, Kirzedwwslki, Stanii;zew.ad. 

tlv•M -~_,,,,- f 1adeslali zgłoszenia do wyścigu 
~ ;l/!-/PJ,.---~ Warszawa· Praea.-Warszawa · NAJWIĘKSZE NtESPOl)Z!A.NK'I 

Nafwięks?.li\ nies,podz'i<lllllki\ m~t!w obli" 
W NP.SZA W A. - Do ł'eida!koj'i „Gł.os.u Lu- ty<:ih iPaństw zosrtiainie c•desiłam.a VI na'jb1mrzym gowych była pora7Jka. ze61Ziol!'ocznego mist:ra 

du" wrrilynęły deipe<sze z W\ło<:ih, Węgier i' if'.•ćlll• czasie. Połs!ki w wadze mU6zeu, GumoWlSikiiego~ !I ma-
.. . ~-' ... „ -~~„-~......,.,. Uość "'""'5'tw któa:• WEfllIDi\ umiał 'W te.i mię- ło'Zinam.ym Nowiclcim z Inowrocławia. Now.ioW 

C]l, w ęraw1e uc.zes ... uC•·vv4 f'elPr~-„ .--- I , f ' l n. „ l G .• n.: • 
. . •• ~~-..- ~-._. drz.vnaro.dowej imjprezie, powi~s'M si~ W':ięc w ma ił 7lllO,.,aU!.owa. umow ...... ego w p1e11W-

tych pans•lw w mrędzynarodo;wyun „ 1-.... . . git'~ .- . ~~,-- d . . sz~J· rundzie 
· ~~L.i.„ ....... a n.a zren. " . 

larsik1m Wan;zaw_a -. Pr~a -:- Wa1~ J~ już podawa!liśmy, VI aotioil.k.y ezecliosło-

1 
Drugą niesipoóz.iailllk:ą oma!l me ukońc11yh 

Wkwhy 1P01tw1erid7liły prq]~ 20 ~ ~wi.Jłai delegacja Pol5'lci:e.go Zwią,Zku Ko-- się wa!l!ka Kol<!Zyńskiego z ZagÓTSkim. K<>il­
ków i 1~ osób towarz'Yl'rzącyun Im, ~~amJQja na- ~.~ ięgeo l „GłoSIU . L'UICliu", lkltóra. ~g~a cz.yń~i !był. ip<lldobn~ o ~ro~ od.„ po~kd. Tyib 
tom1ast 1 WęgJy ui.aki;e{PIL<>'Wały u~ awych ~~lij)Ia.wy związane z oorgil.llllZaC]ą b1~. zaWldz1ęcza.iąc swe] w:ielkrej 1U1lyn1* - wy-
kolall'Zy w ~ej dmjprezie. Lista zawocmi'<óiw.'~u S~21;'1 po.damy w naj<bli'.ils.zym 11Wmer7l6. llledł z niej obronną ręką. 

Koszykarki Zrywu bezkonkurencyjne 
Leclzia:nki zdobywajq mislrzoslwo ZRSS •• rok 1948 

W Łodtz.i w ciągu dwóch dni w aldach YM­
CA w Helenowie odbywały się mi51brrzx>&twa 
Zwiąiku Rolbolmkzych Stowairzyszeń Sporto­
wycll w ikoszykówc.& i 6ia·tkówce żeńskiej i m~ 
6kiej. Wowt:Mj ~kiuiteat bralku mieiJsca zwiie­
ŚICHiśmy tylko wymind rnzgrryofll'Eik fin~owych. 
Dzisiaj podajemy wyinilki Ws·zy6'1lk.icil 51PO·flkań. 

W kos.zykówce męskiej startowało 9 rz:ieąio­
łów, kitór·e [pOdzielo!llo na 3 g•miipy. PietrWSIZll 
gruipa: PMS (i!Craków), Geda'lllia fG<iań61k), Ce­
gielslki (Po·millń). iDru.ga Q!Tllłpa: Pomor:z:aram 
(iByldigoszcz). J<>sep.h.y (iBieilsiko), WIR (!Biały-stoik) 
Trzecia gru!Pa: 11ULR. (Łód!), Ga111bair.nia (LouJbil.io:i), 
Rywal (Waa"6zaiwa.). J 

Wyniiki: iPMS - Ged.acla '3:2', !'Olllona!l.in 
- · Jo6eiphy 29:15, TUR (Łódź) - Gaz<bamia 30:9 
Gedania - Cegielski 23:11, Joseipihy - TUR 
(Biały.stoik) 23:15, Rywan .- Garbamia 22:14, 
PMS - Cegieilsiki 36:19, Pomol!'rlanin - TUR 
(Białystok) 44:15, TUR (t.ód:ź) - Rywał 36:15. 

Do finaqu zakwaJ.ifik<:i>waiy si'ę: PiMS (Xra­
ikÓ!W), Pomoimacilll. (iBydgos=) i TUR (Łódź). 
Pierw~ze miejsce i tytuł mi.sJtiwa ZRSS na rok 
1948 zdobył TIJR (ł.ódź) przed PMS (~aików) 

i Pomoorzan.inem. 
TUR (Łódź) ipolkocaił ~ 37:26 i Pomoma­

nilna 35: 18, zaś Pomoll'Zalllin pr·z€.gre.ł do PMS 
18:35. 

W a!atkówce mt:akle/ atant.owailo 1\! zes,po­
łów, kitóre podriellono nia 4 9'IllllPY: I g.r.uipa.: Jo­
t>eiphy (Biellslko), Skll'a (Warszawa), Ce§ie1slki 
'(Po7lllań). lol grupa: Lenlloo ~Bie[ISiko), PiMS (K.re.­
kew), TUR (Białysto0k). LI! g!'Ujpa: TUiR (Łódź), 
Cuk•rolWlllia (iWbU.illl), TUR ([.'iginiiGA). IV grupa: 
Zjednocz.en.i l(Byid.901S1Z<:Ql), Geda111ia. (Gdańslk} 
i TUR (Tarnobrzeg). 

iDo fiinaru i:r:alkiwalifikowały' md'ę: Joseq>lly, 
L-enlko, TUR {Łódi) I Zjednocrz.enii. P·i~ 
mloajl!Ce ~ tytull llli$trrza ZRSS na. iroik Hl48 zdo­
był 11UR (Łódź), Jctóry !POikonał Zj:ednoczonydl 
2:1 (15:12, 7:15, 16:1-4, Lein!ko Ul (15:11, 15:13) 
i Josephy 2:0 (15:9, 15:9). Drlllg'ie miej&e Len.­
ko (Bielsko), trzecie miej6~ Zje&ooz:eni (B-yld.­
go.s.zc:z). 

w &iaMcówce kobiece/ mamow~o 8 ~ 
po.d!ziedooe n.a. dwie gruipy. I gr;t11pa: GedM!da. 
(Gdań5ik), BartOlry (Oho!I'ILów), Pomomam:in (To­
ll'Uń) i Zryw (Łódź). 

Kto zostan·ie mistrzem Ładzi. 
w siatkówce męskie) i koszyk6wce m-skieJ i ieńskieJ 

W ruajblifi.&zą środ~. diniia 10-go I bowiem rozgrywek kein.dydait na mi.sitcna. -
marca br., "" &ali YMCA o godz. YMCA cie mogła rozegira.ć .decydującego lljpOłt• 
10,30, odbędą &ię dwa. 8ardzo cie- . ka.ni1a z AoZS..em, gdy.i w tym oza.&ie rewodni­
kawe gpo.tkania w siafJkÓIW'Ce mę- cy YMCA uai:esi1lniczyli w ekistpedyeiji ~fiP!'• 

SJk4e IPOmi~dizy dnużynaml A.Z.S. zentaoeji Polski do Budii!Pesztu. 
i YIMCA, Oil'arz w koszy!kówce mę- W łooszy!ków-ce męslkiiaj na.itomiasi HK5 
61kiej pomiędzy I:JKS-ean i HKS-em. i ŁKS ro:z.egra1jl\ decydujące spotklll!lie o tiyitcl 

Wprawidrzie juri: dawno odbyły aię misbriLa okręgu łó~iego i a.wan. d.o elimina.­
rozgrywki o m~ostwo PoiJ.ski cyjaiych rozgrywek o wejście do Ligi Kotny· 
w &iaJtkówce męs:kiiej, w ik•tórych lk:orwed. 

Łódź była repr.ezellltowana iprrz_ez Aikademicki Oba te e.po11k.ain.ia z uwagi na równy pozllOl!Jl 
Związek Siportowy, ale dotydhczas ruti zoMai drużyn rza,powiadaj(\ 6i'l nie7lwyikla inlteresu­
wyłoniony mist·n Łodzi. PrZ'ed 2akończ.eniem jąco. 

Bilety na mecz MKS-ŁKS 
jut ,., przedsprzedaży 

Przed&praedaż billetów na 7.awody bober­
&kie ŁKS - MKS, które odbędi\ 11ię 14 mall'Cll 

o godz. 11 w hali Wimy, odbywa się w se'kll'e­
tariacie ŁKS-u - PfoltkoW'61ka 67 od witoilku, 
dnia 9 marca br. 

Walc.zyć będą na61t~jące pary: 
Waga musza: Koaaniń6ki - So.iwiń~ki 
Waga kogocia: Stasialk - Gigmał 
Wa.ga piórkowa: Marcinl!mW1Ski - AnrtJk:i&-

wicz 
Waga lekka: BoniikoiwS1kl - Skierka 
Waga półśrednia: Olejnik - Iwański 
Waga średnia - Pisa1"6ki - Szymam'kieJwkz 
Waga półcię7Jka: Żylis - Meohliński 
Waga dę?Jka: Ni-ewadziił - Wieliński. 

Szmegółowe ta1betle rOIZ.gll'ywek w kos7.1y­
ków-ce wyglądaj!\ nutępująco: 

KOSZYlKÓWKA ZEŃSOCA 
gier 1;wydęsitw 

1) Zrryw 6 6 
2) Zjednocz<>lfle , 6 3 
3) TUR ' 1 3 
4) HKS 

" 1 5) ł.iKS 5 1 
KQSZYOCówKA MĘSKA 

gier rwyci~tw 
1) HKS 9 8 
2) ŁKS 8 6 
3) TUR n 8 5 
4) A!ZS 8 4 
5) YiMCA M 8 2 
6) Zjedn.oazone 9 o 

6toS. pklt. 
169:4 
79:80 
1-4:i1Ui 
34:102 
51 :104 

6tos.pk1t. 
348:254 
299:200 
241:210 
23.1:224 
216:217 
167:339 

Przed meczem An~lia- Włoch).} 

LI-go grnJ.jpa: <:le9.i.eillsllci . (P.o!Zllań), Legła fKra.. 
lków), TUR (Li.gnica) i WR (ŁOOź). Do ~ 
zalkwalifiilcow.aiły się 'llEliS@oiy Ged;mii i ~ 
(Łódź). Pie!'Wllze miel~ i tytuł mi6trz.a 7.iR5S 
na rQlk 1948 zdobyła dir;u.żyinlll Gedelnit, hir.i 
TUR (Łódź) 2:0 (15:5, 15:9). ])nu.gie mlejiSlce rza.­
jął TUR (Łódź), trrzecie Pomorzanin. 

W koszy.ków~e kobiecej stairt-0w<llly 3 diru­
żyiniy: Zryw ('Łódź), TUlR (iBytom) i R'Ueh (~d­
ni~). ~eI'W\Wle miejsce i ty!buł ~Weki. 
zdo!był 'e3.y;w (łhdź), :r:wyciężając l'U!R ~\ntom) 
21:9 i Rud>. -'0:4. Drugiie miajs<:e mi~ dłlUIŻ;'y· 
na TUR,u (Bytom). 

Koszy.kark! Zrywu trfamlowały w zm&tńo­
stwach ZRSS, zd-0bywajqc pierwsze miej8Cfi 

w turnieju przed TUR-em (Bytem) 

Z łycit'l RS Odzi'!!; 

Kolarze wyjechali na szosę 

Program radiowy na dziś Co zrobić z 1 OO tysiącami ludzi 
RZYM. Międzyna1T.od~wy mecz 

piłlkal!lSki Anglia - Włochy, któ­
ry ma odbyć 6ię 16 maja w Tury­
nie, wz,budzH we Włosze<"b wiel­
kie zaiillteresowanie. Już w chwili 
oibeanej orga111izatorzy otrzymali 
ponad 200 tysięcy rzam6w.ień ca 
bilety, podczas gdy stadion w Tu­
rynie może iromi-eśaić tyll!lro 160 
tysięcy ~dzów. 

Ko~arze ZKS „Ocbli.eż" 
przyig0<towując 9i.ę do 
s.er.oo.n.111 łElbruiego, ooby­
li w Ulbi·egi" niediiiedę 
wyjazd itroenńnqOIWY do 
ma;jąrt!lro G!Dlilt lkoło 

Głownll>. W wy~e 
tym wt!ęH udzi'Lł c:ro­
lo'Wli koft<l!T2e „OdZ'ile­
ży", e mLanoWlioie ~t. 
drużym.y, Ludwik Leś­
lkJieWiiiez, Jezi.y ~ 
wke, Heniry[k GmEll.alk, 
Stainisław Grzelak, Je­
rzy Sałyga, Przyibysz, 
wiicepr. Tomaszew&k:i. 

Program na wtorek 9 maxca 1948 roku. 
12,04 Wiadomości połudn.; 12,09 Prnegląd 

prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrofonem po kra 
ju": 12,25 K01icert rozrywkowy; 12,50 (Ł) In­
terludium z płyt; 13,00 D.c. Koncertu rozrywk. 
14,00 ,,Muzyka radziecka"; 14,30 Audycja slow 
no-muzyczna dla dzieci; 14,50 (Ł) Z twórczo 
ści Mozarta, 15,10 (Ł) „O dawnej Łodzi"; 
15,20 (Ł) Wiadomości lokalne; 15,25 (Ł) Felie 
ton spor towy ; 15,30 (Ł) Rozmaitości: 16,00 
Dziennik; 16,25 Kącik szachistów, 16,30 Ga­
" ęda rybacka: 16,40 Skrzynka techniczna: 
16,50 „Ze świata radia"1 16,55 ,;Enkll'Ljaśoi i 

entuzjastki'' - słuchowisko; 17,35 Muzyka po 
pularna (płyty), 17,45 RUL „Zadanie biologicz 
ne osobnika" wykład prof. dr St. Skowrona; 
18,00 Audycja rozrywkowa; 18,45 „Szalona"; 
19,00 Koncert; 19,25 Koncert Krakowskiej Ork. 
P.R.; 20,00 Dziennik; 20,50 (Ł) „Pola-:y na ba­
~ykadach francuskich w latach 1832-1845'' 
Pogadanka dr. W. Łukaszewicza; 21,00 Kon­
cert symfoniczny; 22,15 Popularne melodie; 
22.45 (Ł1 Koncert życzeń (ce;. I); 22,58 (Ł) O­
mówienie programu lokalnego na jutro; 23,00 
Ostatnie wiadomości: 23,30 (Ł) Koncert ży­
czeń ~-:z. II) 1 23,59 Za-koń~. a.udycji i Hymn, 

?..ain tere-sowarnie wywołane zawodami je.st 
upelnie zrozumiałe, gdyż &potkanie to będzie 

nieoficjalnym meczem o prymait w pił~ noż­
nej w Euro.pie Zaebomi~ -

·· S'lciad obecny drużyn.y 
b·lar&'kiej ZKS „@&;ież'', ikotó;ry podajemy po.­
niżej, pozwaJ.a. uwalLać ją rza. jednią z n.sifsll­
niejmych drnży·n ikola·r&kic:h w Pollsice. 

Skład drużyny :!;oJan;kriej ZKS „Od'lliee" 
przedsta'Wlia się na,;t~pniąco: 1) Gabryclh, 2) 
!Haszczvński , 3) L~'l.;iewioC'Z Jc.rzv , 4) Leślkie­
wicz Ludwik, h nitan f1 '1 1~.v ny , 5) Sały ga Je­
r.zy, 6) Grzelak HenrYtk, i!) Lew~ndo\~{l Gze. 
&ław (j'U~OłI'). 


